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„O M ei konserwatywnej w  ..Prawicy Naro

dowej1- mówić nawet nie w a r to  pieue w ty-

godmiiku „Na Dobie11 p. Alfons Dziaczkowtski 
ł>. redaktor „Dnia Polsk iego1’ —  a -rogram jej 

realny polega na odmianie przeu wszy stkie 

przypadki naziwiska Marsz. Piłsu/ishiegn i  na 

uarwaindu na baczność pi sad coraz to niższą, 

szarżą".
W yrazem  '• protestu nrz^ciw tej „polityee 

cwdymaneowej11 konserwatys tów ęsans-eayo- 

nfcm) jeen właśnie ów Świeżo powołamy do ży 
cła tygodnik p. Di 'acśkowskfogo. Znajdujemy 

w nim myśli, które i my nieraz ^ypo^ iad iliś- 
my, potępiając „rewolucyjny" nastró- organów 
kcnserwał ywmyeli, ich naw, oływania do zama

chu stanu i zaciekłąi, nieprzyjemną walkę 
z ć -^ok rae ją  i parlamentem. P. Dziaczkowsk' 

dlatego ctruscił redakcję dziennika konserwa 

tywmego, ponieważ nie mógł się zgodzić na 

ową „Tewołucyjność11 i na „m etody prowoka
cyjne" walki politycznej, jakie tam się stosu

je, odkąd na jego  czele stanął noseł sanacyjny 

p. Piasecki jt,osobistość groteskowa pod każ 

dym względem-1. !
Wątpimy jednak, by akcja p. Ttaia.-ezK.aw- 

skiego mogia ocalić konserwatyzm pp. Radzi
wiłła Targowsl iegio,, Soboletwisk.ego itp. ud k a 
tastrofy. Sceptycznie urzyjmiujemy tez jego  za

pewnienie, że „ziemiąńs-two m ena ndjmnizfeze- 

go  wrdywŁ na to, co się okazuje w  piętnach 
konserwatywnych11. Czemuż w  takim rasie po

zwala orno reprezentować się w  Sejmie i prasie 

przez odkomenderowamy ch tam sanatorów lub 
przez oportunistów którzy stali się zachowaw

cami pod wpływem konjunktury?
Spodziewaliśmy się, że konserwatyści po

magając sanacji w  osłabieniu stronnictw 
umiarkowanych wytworzą na ich miejsce sil

ną organizacje zachowawczą, któraby mogła 
przeciwstawić rię lew icy wówczas gdy  sana 

ega przeminie i opinja kraju przyjdzie znowu 

do głosu. N iestety , konserwatyści zrezygno

w ali ze samodzielnej pracy w  kraju i Sejm ie 

rddfld się zupełnie pod rozkazy pułkowników 

i  nawet wbrew kardynalnym zasadom konser
watyzmu stanęli wśród głosie.,J: przewrotu.

Skute te jest taki, że konserwatyzm zniknął już 

w  kra )u, gdyż — jalk twierdzi p. Dzia<tzkow- 
ski —  także ziemianie odrzekają się tej poli

tyki, a po pierwszych wolnych wyborach prze
stanie istnieć i w  Sejmie, sanacja, jest truci
zną która niszczy każda giupę ideową, gdyż 

własne przekonania uważa ona za szkodli

we „partyinietw o“ , a noszenie lib °rji za głó

wmy obowiązek i jedyną zaeługę

Sprawa podwyżek urzędniczych 
w komisji.

P. Krzyżanowski (Be Be) zgłosił we ozwai 

tek na komisji budżetowej Sejmu wniosek, by 

u p o w a ż n i ć  Ministra Skarbu do wypłacenia 
urzędnikom reszty dodatku mieszkaniowego 

w  w y s o k o ś c i  Gt) m i ł ’ j. z ł .  z ewentual

nych nadwyżek budżetowych r. 1930/31.
Nad wnioskiem tym (który wcale nie stwa

rza dla Ministra Skarbu obowiązku a le tylko 

prawo wypłacenia owego ćcdatku, jeśli będą 

nadwyżiki i jeśli Minister Skarbu zechce) —  
wywiązała się już w  komisji i w  prasie sanar 

cyjnej dyskusja, nie pozbawiona demagogji, 

„Gaz. Polska11 w ytyka bowiem referentowi 

budżetu i poslotr z opozycji, że nie oni pod 

nieśli spn-awę uposażeń urzędniczych, ale po
seł z. Be Be.

Mamy tu do czynienia z demagogją. bar
dzo niewybredną.

Sprawa i odwyżak urzędniczych uje należy

przecież do budżetu Min. Skarbu, który byl 

we czw arfok i  piątek przedmiotem obrad K o 

misji ale do u s t a w y  s k a r b o w e j ,  w  któ

rej się ustala sumaryczne cyfry dochodów 
i wydatków i  udziela -óżmycib upoważnień Mi

nistrowi Skarbu i  kuka jak dawniej tak i  tym 

razem bedzie dy&kutttwiama i uciiwalana po 

orzyjęciu budżetów poszczególnych mini

sterstw. Dopiero bowiem wtedy, gdy  ustali się 

ostatecznie w ministerstwach Liwoty wyaas- 
ków j dochodów, okaże się, jaką nadwyżką 

Sejm będzie rozporządzał. Rządowy projekt 

wykazuje w  budżecie tylko 8 miilj. zł. nadwyż

ki, co jest kwcr.ą bez znaczenia; referent R y- 
barskt zaproponował już podwyżki dochodów

0 33 milj. z ł„ zapewm° uda się Kom isji iprzy 

‘nnych ministerstwach orze,z rOźne slreśleni?
1 redukcje nadwyżkę tę powiększyć. W tedy

dopiero referent budżehi p. Eybarsbi   jak

wczoraj ośw iadczył*—  wystąpi z wnioskami 
w sprawie urzędniczej i  to —  jak sądzimy —  

z wnioskami wiążącymi. Ministra ^karbu. P. 

Rybarski jest bowiem słusznego zdania,. ż~ .le- 

p -j wydać pewrą sumę na płaure urzędnicze 
uii, na niektóre t. zw. inwestycje1’ , gdyż pod

wyżka pensji powiększy kapitał obrotowy -vdo- 

łeoz-ń ttiwa. co jest obecnie szczególnie potrze- 
taem.

P. MATUSZEWSKI O POPRZEDNIKACH.

Uzupełniając sprawozdanie z piątkowych 

obrad Kom isji podnieść musimy, że min. Ma
tuszewska odpierając ataki p06łów na .p. Cze

chowicza w ten sposób określił zasługi swych 
poprzedników:

; „P . W ł. Grabski zostawił nam ipo sofom 
Bank Polski i  monopol spirytusowy. P. Je
rzy Michalski po ciężkich, często tragicz
nych walkach zdobył dla państwa wielkie 
i poważne źródło dochodów, jakiem jest 
monopol tytoniowy. Pan Zdziechowski 
wstrzymując ruchomą mnożną urealnił całą 
wydatkową stronę budżetu, poprzednio 
płynną, i wt tein sposób uczynił pierwszy 
krok do osiągnięcia, Tó'wnowagi . budżetu 
Wr&iZiiie p. Czechowicz zioetawił nam po so 
bie dwie olbrzymi' zasługi, zrównoważył 
hudżet i ustabilizował walutę'1.

Obiektywność ta przynosi prawdziwy za
szczyt p. min, Matuszewskiemu Jednak nie 

•zmietnnmy naszego zdania, że p. Czechowicz 

■przez ■wydanie w  2 latach ponad 800 milj. zł. 
poza budżetem zubożył społeczeństwo i pogłę

bił przez ta  pośrednio dzisiejsze przesilenie go 
spodarcze. ax

7 npwych ustaw
wobec Wygaśnięcia terminu prekluzyjnegc 

Senatu.
Warszawa, 4 stycznia. (Tel. wł.) Marszałek 

bejmu wobec wygaśnięcia zastrzeżonego przez 
Konsty*ucję Senatowi prekluzyjnego terminu 
dla zgłoszenia poprawek przesłał premjcrowi 

ustaw do ugło.»zenia w „Dzienniku Ustaw11, 
a to: w sprawie sądownictwa, w sprawie utwo
rzeni jąda grodzkiego , w Nowem Siole, 
o zmianie nazwisk nańbiących, w sprawie za
miany państwowych pól górniczych na pola 
górnicze, stanowiące własność prywatną, ustawę 
o ordynacji wyborczej do sejmu śląskiego, 
o sprzedaży nieruchomości państwowej w  Ło
dzi i zmianie niektórych postanowień ustawy 
o ubezpieczeniach na wypadek Iwzrojocta

Komendant policji n, Maieszewski 
i wicem. Pieracki ustępują?

Warszawa, 4 stycznia. (Tel. wł.) „A B C 1 do 
nosi, że w najbliższym czasie ma ustąpić głów
ny komendant policji państwowej p. Małe 
szewski, dalej wiceminister spr. wewr., Pie
racki, i ma powrócić dawny dyrektor departa
mentu samorządowego Stztleck..

hu najtamzyeh ta-
- nae^ ab ' y zny ch

w wielkim «yBTZP

- . /

P o l e c a  m i l
l U uIgiuiI, Ceiaty, Oy^any wełniane \ pluszowe 
Chudri^kiT Kapy na łóżKa, Koce i Pledy, fłarzuty, 
Firanki, Port)  ery, Chodniki  Kokosowe 
Płaszcze gumowe i impregnowana*

ii1-

P R Z e M Y S Ł - L I N  O L E U M

Kraków, Rynek 10.
Warszawa, Marszałkowska U 3. — bialsko, Wrjbrz, 2C

50 w ła sn y c h  uk ładów .

F. Bartę! narzeka w klubie sprawozdawców
na ciężką pracę, jaka no czeka.

Warszawa, 2. 1. (Tel. wł.). Prerujer Bartel 
po posiedzeniu komisji budżetowej odwiedzi! 
klub sprawozdawców parlamentarnych ;

„Przyszedłem , się panom przedstawić. 
Oświadczam, że nazywam się Kazimierz Bartel, 
bo panowie moglibyście zapomnieć- Przysze
dłem pokłonie się panom, pozdrowić parów i ce 
tout.

Głos: I więcej nic?
P. Bartel: Milczenie jest złotem, jeśli mowa 

jest srebrem. Cc ja mogę panom powiedzieć. 
Roboty mam wielkie i ciężkie, z których wi°lu 
z panów jest niezadowolonych, a ja z tego po
wodu ogroi mie się martwię,

P. Bazylewskł: K iedy  na wiosnę żegnałem 
p. promjera, pocieozałem siebie i kolegów, że 
na jesieni zetkniemy się znowu z panen z racji 
pańskiego mandatu poselskiego.

Premier: Złożyłem go. ^
Lazylewski* A  k?prys losu, a raczę mą

drość tycia...
Bartel: Nie, nie; kaprys, kap*ys._
Bazylewskł: .. powierzyła panu kierowcic- 

two w rządzie. Okoliczności, wśród których p. 
premjer wraca ao Sejmu każą nowitać to zda
rzenie ze szczególną serdecznością. P. Prezy
dent na konferencji z przywódcami stronnictw 
według niezaprzeczonych wersyj wyraził na
dzieję, że przyjdzie czas, kiedy Polska dla in
nych narodów stanie się wzorem współnracy 
rządu z Sejmem. Widzimy w  panu, panie prem- 
jerzc, zwiastuna tej ery Wszystkie nasze dobre 
życzenia idą w świat za pańską wielką misją 
państwową

Premjer: Serdeczrie panu dziękuję.' Umiem 
cenić głębOKo każde życzliwe słowo. Losy ta- 
kiem? słowami nigdy mnie zbytnio nie obsypu
ją i mam wrażenie, że mnie obsypywać nie bę
dą- Sytuacja jest bardzo tniana, cięższa może 
niż kiedykolwiek. Mógłbym powiedzieć, że ka
prys losu, a nie co innego kazał mi rzucić naj
bardziej umiłowaną robotę, jaką jest dla m ie  
praca naukowa. Zrobiłem to, ponieważ jestem 
człowiekiem I arnym, a uważam że karność

w snołcczenstwie polskaem niestety nie dość 
wyraźnie się zaznacz*..

K i^dy się żegnałam z maisz. Piłsudskim, po
wiedziałem, że stanę na każdem stanowisku, 

tóre m- wskaże, Biorę te rzeczy zawsze do
słownie. Gdyby mi kazaro stanąć na stanowi
sku znacznie skromniejszem, byłbym je objął. 
Pozwolę subie zacytować ostatnie słowa „Prze- 
pióreczki11 Żeromslrego, wypowiedziane p.zez 
docenta fizyk i: Takie są moje obyczaje. Pro
szę mi wierzyć, że z mojej strony uczynię 
wszystko aby prasa była infonnowana w spo
sób ścisły i dokładny. Nib przewidują możliwo
ści utrudniania panom pracy. Panowie macie 
bardzo wielk’ i ciężki obowiązek informowania 
i stwarzaniu opinji publicznej. '£, mojej strony 
nie doznacie nanowie utrudnienia. Proszę mme 
traktować surowo, byle zawsze sprawiedliwie. 
Insynuowanie rzeczy, któ-ych ten ktoś nie mia1 
n? myśli są dla każdego największą nrzykro- 
ścią

; B, B. sabotuj prace nad rewizją 
o konstytucji.

Warszawa, 4 st\ezmia, (Te1 wł.) Z powoat 
niezwoływania przez prezesa komisji konsty 
tucyjnej Sejrru posła Makowskiego posiedze
nia pomimo tego, że i nne komisje ouradują 
„Gazeta Warszawska11 stwierdziła, że wbrew 
zar7ufom Be-Be nie Sejm ale Be-Bt sabotujt 
prace nad rewi-ią konstytucji. Marszałek Da
szyński wystosował w  południe do prof. Ma- 
..'owakiego p,smo następujące: Proszę uprzejmie 
Pana Prezesa o zwołanie w najbliższym czasie 
posiedzenia komisji konstytucyjnej celem roz
poczęcia pracy nad nrojektami konstytucyj 
nemi.

NOW ELIZACJA DEKRETU O USTROJU 
SADOW NICTW A  

Warszawa, 4. 1. (Tel. wł.). We Środę na- 
stąpi ogłoszenie ustawy sejmowej o nowelizacji 
dekretu o ustroju sąuownictwc. <■
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o czem piszq moi?..
Dobra okazja dla p. marsz. Daszyńskiego

W  n ow orocznym  numerze „R ob o tn ik a ”  
zam ieścił m aisz. D aszyńsk i artyku ł na te 
m at —  m oralności w  po lityce. N ie  za jm o
w a liśm y nim  u w ag i c zy te ln ik ów ; b y ł bo 
w iem  napisany w  jakiem ś podrażnieniu, k tó 
re  s ię  u jaw n iło  w  doborze co najostrzejszych  
w yrażeń . W ró c ić  jednak do n iego musimy, 
pon iew aż dana zosta ła  p. marsz. D aszyń
skiem u doskonała okaz ja  do stw ierdzen ia 
czynom  je g o  pow iedzen ia  o konieczności 
prow adzen ia  „p u lityk i w  im ię moralności, 
uczciw ości, p raw a”  i  t. p.... M ianow icie b. 
min. skarbu z przed m aja 1926. pos. Zdzie- 
chow ski przypom ina w  liście o tw artym  p. 
Daszyńskiem u, że w  d. 16 m aja 1926. Rada 
N acze ln a  P. P . S. p rzy ję ła  uchwałę następu
jącą:

„Złodzieje grosza publicznego, piastują
cy  urzędy państwowe a zwłaszcza byli mi- 

■» nistrowie... Zdziechowski (wśród siedmiu 
nazwisk tam podanych)... mają być doraźnie 
ukarani” .

P o d  uchwałą tą. jest podpis pos. D aszyń 
skiego... Następn ie stw ierdza  p. Zdziochow - 
ski, że  p. D aszyński jako  m arszałek Sejmu 
m a teraz m ożność zaznajom ienia się ze spra
wozdaniam i N . I. Iv. i z zam knięciam i ra 
chunkowemu z la t 1925, i  1926. k ied y  p. 
Zdziechow ski b y ł min. skarbu. W ob ec  tego 
zaś, że p. D aszyński obecnie nawołu je do 
m oralności w  po lityce , w zyw a  go  p. Z d z ie 
chow ski:

,,by Pan spełnił obowiązek wynikają- 
e y  z głoszonych dziś przez Pana haseł, tem 
bardziej, że jest to obowiązek przedewszyst- 
kiem wobec dobrego imienia naszego Pań 
stwa“ .

N ie  w yob rażam y sobie, b y  p. Daszyński 
m ógł z ignorow ać tę  doskonałą okazję  do 
zilustrowania sw ych  tak  szlachetnych po 
gląd.ów czynem !

Rewolucjoniści w —  Niepołomicach.

Przegląd religijny.
Smak; literacki współczesnej inteligencji. Argumenty w książkach religijnych.

hienia. —  W yznan ie Brzeziny.
Uchy-

Z  trium fem  donosi „P rzed św it” , że

„Kom itet W iejsk i p . P. S. w  Niepoło 
micach zrywa wszelką łączność z P. P. S. 
C. K- W . i  przystępuje w  całości do P. P. S. 
dawna Frakcja Rewolucyjna” .

W  piśm ie do Ted. „P rzed św itu " tłuma
c z y  ten k om ite t d laczego  teraz dop iero  z ry 
w a  zw iązek  z P . P. S.

„M ie liśm y  piszą ci panowie —  nadzie
ję, że przecie kierownictwo partji zerwie 
braterski sojusz z polskiem wstecznictwem 
z pasko-piastami, endekami, chadekami itd.”

k tó rzy  w  r. 1923 „u rządzili ( ! )  masakrę 
(sic) strajkujących w  Krakowie, Tarnowie i Bo 
rys ław iu ” . L ec z  się rew olucjon iśc i niępoło- 
m iccy  zaw ied li.

D la tego  teraz do P . P . S. wołają-.
„zrywam y bez powrotnie z Wami, pa

nowie, k tórzy  pod demagogicznym płasz- 
ezem obrony demokracji, bronicie wstecz- 
nictwo, klerykalizm, kapitalizm 1 obwiepol- 
6ki taszyzm przed zagładą'*.

P rzy b y w a  w ięc  obozow i B. B. n ow y  su
kurs! Pogra tu low ać !

D o  pisma niepołomicikich rew o lu c jon i
s tów  dodaje uprze jm y „P rzed św it” , że to 
n ie b y le  k to  jest podpisany pod  tem  zaw ia 
dom ieniem , bo sam „p ie rw szy  w iceburm istrz 
m iasta N iepo łom ice” , k tóre

„leżą koło Krakowa, liczą około 7.000 
mieszkańców i są znane z tego, że tutaj 
Znajduje się myśliwski zamek królów pol
skich, wybudowana w  14 wieku, oraz słyn
na puszcza niepołomska” .

W yn ik a  z  tego , że redakcję  „P rzed św i
tu”  bardzie j obchodzą pam iątk i h istoryczne 
N iepołom ic, n iż ca ły  „k om ite t w ie jsk i” , tak  
bardzo  rew o lu cy jn y . M oże i słusznie, b y le  
ty lk o  „P rzed św it”  b y ł p ow śc iąg liw szy  w  sy
paniu liczbam i!... N iepo łom ice bow iem  w e 
dług u rzędow ego  ostatn iego spisu lic zą
4.500, a nie 7 tys. m ieszkańców , a „zam ek 
m yśliw sk i”  z czasów  K azim ierza  W . nie 
istn ieje, są zaś resztk i zamku z 16 w. spa
lonego  w  r. 1875... „P rzed św it”  rob i w iec  i 
w  h istorji rew olu c ję !

Kto hula?

Duże w rażen ie zw łaszcza w  kołach  urzęd 
n i c zy  oh w yw o ła ł okóln ik  p. prom jera  B art
la  z d. 30. X I I .  ub. r. zw raca jący  uw agę na 
to, że

„zdarzają się wypadki przebywania
urzędników w  godzinach urzędowych w  lo 
kalach publicznych, jak w kawiarniach i re
stauracjach” ,

a naw et, że w  przeszłości pew ni u rzęd
n icy

„przebywali w lokalach publicznych,
zwłaszcza w  porze nocnej, zachowując sic
w  sposób zwracający uwagę., T yczy  się to 
zarówno stolicy, jak i prowincji” .
O czyw iśc ie  nie m oże się to ty czy ć  mas

Pojawiła sio niedawno w  Monachjum 
książka p. t. „Christus und der Geist des 
Abendlandes”  (Chrystus i duch Zachodu). 
W ydał ją katolicki związek akademicki (t. j. 
związek inteligencji katolickiej); autorem jest 
Karol Adam. Zdając z niej sprawę w  „Dniu 
Polskim " piszo prof. W ł. L. Jaworski, żc „czy 
tający wyniesie z niej wielki pożytek” . W y 
niósłby jednak, zdaniem znakomitego pra
wnika, jeszcze większy, gd yb y  książka napi
sana była w  sposób lepiej odpowiadający 
umysłowości dzisiejszej inteligencji. „Karol 
Adam —  formułuje prof. Jaworski swój za
rzut —  jest z pewnością wielkim uczonym 
i przepięknie przedstawia swe myśli. A le styl 
jogo ma szatę kapłańską, a ta nie odpowiada 
smakowi pokolenia, które się wychowało na 
pozytywizmie. Mówię „wychowało się” , co nie 
przesądza stosunku tego pokolenia do religji, 
a zaznaczam tylko, że współczesny smak lite
racki nio pozwala zrozumieć i ocenić dzieł, w 
których argumenty, porównania, obrazy, czer
pane są z biblji i filozofji seholastycznoj. Styl 
kaznodziejski nie trafia w  ogóle do serc, a tej 
sferze, która s!q nazywa inteligencją, podawać 
należy rozważania religijne w  stylu, powiedział
bym świeckim. Postulat takiego krzewienia 
religji uznał Papież Pius X I, gdy świeckich 
powołał do pracy apostolskiej i kazał zakła
dać L ig i Katolick ie” .

Nie przemawia mi do przekonania ostatni 
argument prof. Jaworskiego... Wezwanie bo
wiem świeckich do pracy w  Akcji katolickiej 
przez Piusa X I nie przesądza sprawy, w  jaki 
sposób ma być „krzewiona”  znajomość religji 
w  kołach inteligencji; nie przesądza jej, bo jej 
zupełnie nie dotyka. Na uwagę natomiast, 
zwłaszcza ze strony duchowieństwa, zasługuje 
to, co prof. Jaworski mówi o „smaku literac
kim”  dzisiejszej inteligencji.

Prof. Jaworski uważa za chybione te 
książki religijne dla inteligencji, których 
„argumenty, porównania, obrazy czerpane są 
z biblji i filozofji echolastyezmej” ... Jest w  tem 
powiedzeniu nieco przesady ale nieco i prawdy.

Książka katolicka traktująca o religji musi 
swoje główne argumenty czerpać z objawienia, 
więc i z biblji. T o  wynika z charakteru kato
licyzmu jako relig ji objawionej. N ie może 'też 
pogardzać filozofją  soholasiyczną, która prze
cież w  rozwoju myśli katolickiej i  katolickiej 
w iedzy religijnej stanowi bardzo bogaty okres. 
A le  —  i tu ma prof. Jaworski rację   by
łoby źle, gdyby książka religijna wszystkie 
swoje argumenty i  cały tok dowodzenia, w y
jaśnienia, pogłębienia brała zo scholastyki lub 
biblji, gdyby pomijała milczeniem doświadcze
nia psychologji, umiejętności przyrodnicze, 
filozofję ścisłą, w ogóle świat „św ieckiej”  wie
dzy. Są w  naszej literaturze religijnej w ykro
czenia i w  jednym i  drugim kierunku. Są 
książki religijne, którym brak posmaku obja
wiania, i które są tak ściśle dopasowane do 
,smaku”  współczesnych czytelników, że sze
rzona przez nie wiedza religijna wychodzi 
na —  sprzedaż artykułów religijnych po zni
żonych cenach. Są też takie, które niezrozu
mieniem życia i kultury duchowej współczes
nego człowieka mrożą i odpychają../Musi być 
przywrócone w  naszej literaturze religijnej 
współżycie w iary i  wiedzy, argumentów 

Objawienia i argumentów zaczerpniętych 
z życia i nauki. Może wspomniany przez prof. 
Jaworskiego autor niemiecki nie posiadł za
sad tej harm onji. Chcemy w ierzyć prof. Ja
worskiemu. A le  jest szereg świeckich autorów 
katolickich, i w  Niemczech i we Francji, któ
rzy tę w iedzę mają. Tak i ^Maritain, zdumiewa 
jący  nietylko znawstwem współczesnej w iedzy 
ludzkiej, ale —  co dziwniejsze u świeckiego 
uczonego —  znawstwem właśnie scholastyki, 
z której umie czerpać pełnemi garściami. Taki 
Goyau, historyk i socjolog, taki Emil Oh en on, 
moralista i prawnik, taki Bureau. I  tylu innych.

śmierci wiernym katolikiem... Na parę dni 
przed śmiercią ubolewał Brzezina przed Dciu
lem, że rzeźbiarz Bilek przeszedł do cerkwi 
narodowej, kusyckiej, a opuścił Kościół kato
licki... „Cerkiew ta   oświadczy} Brzezina —
niema żadnej wartości. Jest to społeczność nie
dowiarków, a je j duchowni grają" pustą ko- 
medję. Sądził Bilek, że tam znajdzie prawdę. 
W ielce się jednak myli... Ci ludzie nie potrze
bują ani kościołów, ani obrazów świętych. Na
wet pracy tam dla siebie Bilek nie znajdzie” .

Wyznanie Brzeziny dowodzi, żc coraz bar-
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oświetleniem.

dziej zaczynają zanikać w  Czechach syinpatje 
dla ..narodowej cerkwi” . Rychło bowiem po
kazało się, że ^ci, co ją  stworzyli, nio mieli 
ducha religijnego; wielu z nich nie kryło się 
wogólo ze swoim ateizmem. W  ślad za tem na
stępuje odwrót od husytyzmu. Coraz więcej 
zaś w  kołach inteligencji czeskiej pogłębia się 
przywiązanie i zrozumienie dla katolicyzmu.

Pejot.

Porozumienie czy nienawiść żydowsko-arabska?
Nowa fala rabunków i napadów. —  Głosy żydów  i .Arabów o wzajemnym stosunku. —  Tyl-

Poeta czeski Jakób Deml ogłosił świeżo 
wspomnienia o niedawno zmarłym Ottokarze 
Brzezinie. Dowiadujemy się z niego, że znako
mity poeta czeski mimo całego załamania się 
religijnego czeskiej inteligencji pozostał do

urzędn iczych , które są biedne. T y lk o  — jak  
pisze „A .  B. C .”  —  pew nych  znanych
w  W arszaw ie  „d y g n ita rz y ” .

„Gorszące ich birbantki — dodaje —
, kończące się nieraz awanturami i bija tyka

mi,uczyniły ich tak „popularnymi” , żc na
wet nie potrzebujemy tu ich nazwisk w y 
mieniać. Może wreszcie p. Bartel zdoła po
łożyć kres tym rozpustnym hulankom i 
oszczędzi nam widoku pijackich orgij i roz
bijania się samochodami służbowemi w zu
pełnie niesłużbowych sprawach” .

W  końcu notu je „A .  B. C .“  pogłoskę, 
że w  ślad za tym  okóln ik iem  pójść mają d y 
misje kilku najgłośn iejszych  z tych  hulanek 
dygnitarzy, stołecznych. O by!

ko porozumienie może zapo

II. Ogólne położenie w Palestynie pozostaje 
niewyjaśnione. Arabowie domagają się w  dal
szym ciągu zniesienia deklaracji Balfoura, a 
żydzi dążą do zatrzymania jej i pragną konty
nuować roboty inwestycyjne, w  które w łożyli 
przeszło 50 miljonów funtów szterlingów (prze
szło 2 miljardy złotych). Tymczasem w całym 
kraju mnożą, się nowe napady i rabunki. Między 
innemi donoszą o zuchwałym napadzie na poli
cję Półn. Palestyny. Na szosie wiodącej z Je
rozolimy do Tel-Aw iwu dokonano napadu na 
auto, wiozące nakład „Do-ar Hajom”  i wydawni 
cfcwa „Paaestine Bulletin” . Nieznani sprawcy 
zaatakowali posterunek policji w  Foradje po
między Akrą a Zofath. Również w Jerozolimie 
zanotowano napady rabunkowo na mieszkame 
burmistrza Jerozolimy Nashasibi, na dom pre
zydenta okręgowego sądu Balcera, na mieszka
nie dyrektora banku Clarka i na dyrektora u- 
rzędu rolniczego Swera. W  Hebronie, jak w ia
domo, trwa jeszcze stan oblężenia.

W  chaosie nieporozumienia żydowsko-arab
skiego, znamiennym jest Artykuł w poważnym 
arabskim dzienniku „E l Mokfcatam” . wychodzą
cym w Egipcie. Autor twierdzi, że jedynym 
środkiem porozumienia i załagodzenia konflik
tu byłoby zezwolenie na imigrację żydowską do 
Palestyny i udzieleni o równych praw żydem.
Równocześnie należałoby wyzbyć się szkodli
wej administracji angielskiej i zastąpić ją kra
jową, jak to j'uż dokonało sic w Iraku, Syrji i 
Libanie. Anglicy winni zaś ograniczyć się do 
roli kontrolerów nad administracją. Głos arab
skiego dziennika jest jednak jedynym wśród 
potężnego antagonizmu arab-ko-żydowskiego, 
którego nie zdołały złagodzić angielskie rządy.
Co więcej, Anglicy właśnie, zdaniem Arabów i 
żydów, są. przyczyną wzrostu tej nienawiści.

Błąd zaś zasadniczy popełniają żydzi, któ
rzy sądzą, że los 150 tysięcy ich rodaków w  Pa
lestynie-zależy wyłącznie od angielskich bagne
tów. Niestety bxk sądzi i prtzes egzekutywy 
syjonisty-eznej Sokołowa, który wswem  przemó 
wi-eni-u w  Warszawie wyrazi! przekonanie, że stunem nawej burzy.

rozruchom.biec nowym

„umysły w Palestynie się uspokoją i że rząd 
angielski zdoła zrealizować przepisy mandatu 
palestyńskiego” , o Arabach zaś wyraził się, że 
,„Arabowie otrzymali po wojnie o wiele więcej 
samodzielności, niż marzyli o tem nacjonaliści 
arabscy” . Wprost buńczucznie zaś scharaktery
zował stosunek żydów do Palestyny dr. Weiz- 
maran na przyjęciu w klubie angielsko-pale- 
styńskim w  Londynie. „Stworzyliśm y Palesty
nę i to jest nasz tytuł do tego kraju. Jesteśmy 
i wytrwam y w nim”  —  a następnie „sens de
klaracji Balfoura zależmy jest od tego, co po
trafimy z deklaracją tą uczynić” .

Zdrowym natomiast rozsądkiem przepojona 
jest myśl rektora uniwersytetu hebrajskiego 
w Jerozolimie, który z okazji nowego roku aka
demickiego w ub. r. oświadczył między in
nemi:

„Jeżeli nie możemy znaleźć drogi pokoju 
i dobrego porozumienia, jeżeli jedyny sposób 
założenia żydowskiego ogniska narodowego ma. 
polegać na bagnetach pewnego mocarstwa, to 
cała nasze przedsięwzięcie nie jest warte za
chodu” ...

Głos odosobniony, lecz zupełnie słuszny. Ży
dzi chcąc utrzymać się w  Palestynie, winni za 
wszelką cenę znaleźć drogę porozumienia z A- 
rabaoii. O tem jednak nikt z żydów nie wsp-j- 
mima.' Wprawdzie w  pewnych kolach żydow
skich, jak wspomniał b. belgijski minister spraw 
zagr. i znany socjalista Emil Vanderwelde na 
odczycie o Palestynie w  Genewie, „istnieją 
wątpliwość., czy rząd robotniczy w Anglji rze 
czywiiścio zamierza kontynuować politykę de
klaracji Balfoura” , lecz ogólnie żydzi liczą się 
tylko z poparciem Anglji, nie zdając sobie mo
że sprawy, że z chwilą wycofania się Wielkie; 
Brytamji z Palestyny, w  ciągu kilku miesięcy 
zostaliby bezwzględnie wyparci przez Arabów, 
3. owoc tyloletmiej pracy kolonizacyjnej uległby 
zagładzie. Lecz z porozumieniem nie należy 
zwlekać, gdyż ostatnie morderstwa, napady, 
rabunki, a nawet psotne fig le  Arabów są zwia-
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Jak Sowiety dotrzymutą słowa?
Duża konsternacja zapanowała w  kołach 

rządowych angielskich w  związku z pojawie
niem się pierwszego numeru komunistycznego 
pisma codziennego „D aily  W orker”  w  Lon
dynie.

Wiadomo, że w  czasie rozmów z Sokolni- 
kowem uzyskał min. Henderson przyrzeczenie, 
że rząd sowiecki nie będzie uprawia! komuni
stycznej propagandy w  Anglji. Pod tym wa
runkiem zgodził się na nominację przedstawi 
c-iełi obydwu państw w Moskwie i Londynie. 
Tak ie oświadczenie złożył Henderson w Izbie 
posłów, gdy go o to interpelowano.

To  też konsternację wywołał pierwszy nu
mer dziennika „D aily  W orker” ... Znajduje się 
w  nim odezwa prezydium TH międzynarodówki, 
w  której pismo „D a ily  W orker”  zostało na
zwane

umywalnią klozety, urządzenia 
wodociągowe i gazowe poleca

J. MEISELS
ZAKŁAD I N S T A L AC Y J NY

Kraków, ul. Karmelicka 3

>„bronią angielskiego robotnika w walce
z socjal-faszystowskim rządem”

Ponadto zapewnia dziennik, że będzie ener
gicznie popierał „rewolucję kolonij angielskich 
o zupełną niepodległość polityczną” .

„Times”  nazywa to „zerwaniem przyrze
czenia” , złożonego przez sowiety. I  wzywa min. 
Hendersona aby w  Moskwie założył protest.

Prawdopodobnie p. Henderson posłucha 
rady konserwatywnego dziennika. Już teraz 
jednak można przewidzieć, jak wypadnie od
powiedź rządu sowieckiego... Czego od nas —• 
odpowiedzą —  chcecie? My, rząd, nie mie
szamy się do propagandy komunistycznej, ro
bi to III międzynarodówka, za której działal
ność my nie przyjmujemy odpowiedzialności. 
Z nią się kłóćcie!

Tak  bowiem zwykł rząd sowiecki zawsze 
tlómaczyć się, gdy go ktoś przypiera do mu- 
rit z powodu agitacji komunistycznej w  pań
stwie, z którem go  łączą dyplomatyczne stor 
sunki. I  cóż mu kto zrobi?

Telefon Nr. 163. 91 i

Dyktatura Jugosławii niszczy katolickie 
organizacje.

W  Jugoslawji dyktatura coraz bardziej 
„unifikuje”  organizacje społeczne. Ostatnio 
n. p. rozwiązano w Bcśni katolicki związek 
oświatowy „Napredak” . W ładze rozwiązanej 
organizacji oddały cały jej majątek arcy- 
biskupstwu w  Sarajewie.... Zaczyna się więc 
pod rządami królewskiego dyktatora to, co 
przechodzą, katolickie organizacje we W ło
szech faszystowiskichl
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„Biskup" sekty ks. Huszny.
T. vw. , .polski kościół narodowy" ks. 

Hus sny (pokłóconego s ks. Hodurem) przy
pomniał się świeżo wyborem „biskupa". 
Został nim niejaki Zotos, delegat patriarchy 
konstantynopolitańskiego (!) i prof. teologji 
prawosławnej na uniw. warszawskim. A  więc 
nie Polak nawet, tylko Grek... Dla wyjaśnienia 
dodać należy, że ks. Huszno oderwawszy się 
od sekty Hodura połączył się z cerkwią 
sohizmatydką i zostaje pod je j władzą

Ze Stryja
Zebranie LigiObchód jubileuszu Ojca św.

Katolickiej.

Z inicjatywy ks. Prałata Cisly uczciła L iga  
Rat,, w Stryju jubileusz 50-lecia kapłaństwa 
Ojca św. Piusa X I. Uroczystą sumę odprawił 
v- kościele parafjałnym ks. Zapała, a okolicz
nościowe kazanie wygłosił katecheta gimu. 
ks. Mazierslki. Po południu dn. 22 bm. odbyła 
się w  sali Czytelni kolej, uroczysta Akademja. 
■Piękny referat wygłosił prezes L ig i Katolickiej 
>p. Żabniewski. Na wniosek ks. Prałata Ci&ły 
wysiało z tej okazji Walne Zebranie L ig i Ka
tolickiej wyrazy hołdu na ręce ks. Arcybisku
pa Twardowskiego.

Pa  Akademji odbyło się Walne zebranie 
tut. L ig i Katolickiej, na którem prezes Ligi 
Katolick iej p. Żahnieński Ignacy złożył szcze
gółowe sprawozdanie z dotychczasowej Tocznej 
działalności, sprawozdanie budżetowe, dokona
no uzupełnienia wyborów.

Należy zaznaczyć, że dzięki troskliwej >pie- 
czy ks. Prałata Cisły —  doboru członków za
rządu i należytego zrozumienia w  tut. społe
czeństwie tej wyniosłej idei obecnego papieża— 
L iga  Katolicka, w  Stryju jest jednem z najpo
ważniejszych stowarzyszeń miejscowych. L iczy 
'■owiem pjnad 2000 członków czynnych.

Aresztowanie antyfaszystów w Paryżu.
Istrriej[e związek z brukselskim zamachem na włoskiego następcę tpcfflu. —  Znaleziono mate-

rjały wybuchowe i stzyflflnwane dokumenty.

Siwego czasu donosiliśmy o ndeudałym za
machu na włoskiego następcę tronu podczas 
jego  pobytu w  Belgji. Sprawcę zamachiu, W ło 
cha di Rosa, aresztów a/n o. Podczas badań do
wiedziano się,_ że di Rosa mieszka stale w Pa
ryżu i  należy do związku antyfaszystowskie
go. Rewizja, (przeprowadzona w  mieszkaniu 
aresztowanego, oraz w  biurach organizacji, da
ła rewelacyjne wyniki. Znaleziono dużo ma-te- 
rjałów wybuchowych, oraz tajemnicze, szyfro
wano dokumenty. K lucz do szyfru znaleziono 
już i władze spodziewają się dalszych, sensa
cyjnych wyników, a zwłaszcza chodzi im o na
zwisko osoby, finansującąj akcję antyfaszy
stowską. Policja (podejrzewa, że aresztowani 
przy rew izji członkowie zwdąziku zamierzali 
urządzić zamach 13 stycznia b. r. na delega

cję włoską do L ig i Narodów.
W  związku z aresztowaniem w  Paryżu 

trzech Włochów, będących przywódcami akcji 
anty faszystowski ej „Messageno" podkreśla, że 
odtąd już zostało jasno ustalone, że t. zw. idea
liści intelektualni są w rzeczywistości zwykły
mi mordercami i sługami UI-ej międzynaro
dówki i że zagrażają oni nietylko Italji, lecz 
także całej Europie. Dzienniki podają, iż akcja 
policji francuskiej stanowi akt lojalności wo
bec Ita lji oraz wyrażą życzenie, aby Tardieu 
7-dając sobie sprawę z konieczności wyjaśnie
nia stosunków italo-francnskich. doprowadził 
do końca w  interesach własnego kraju rozpo
czętą akcję, której rezultatem będzie usunięcie 
wszelkich przeszkód na drodze do zbliżenia 
między Francją i Ttaliją. 1

M u  ziemiacfo ‘Jłzpitei.
Pomnik śląskich oowstańców wysadzono 

w powietrze.
Onegdaj nad ranem w Bogucicach na G. 

Śląsku podłożyli nieznani sprawcy sporą ilość 
lignozytu po-' jeden z filarów odnowionego nie
dawno pomnika śląskich powstańców. Liguozyt 
wybuchnął,- niszcząc poważnie podstawę pommi- 
ika, zaś skutkiem detonacji wył* ciała spora ilość 
szyb w  sąsiednich domach. Policja prowadzi 
energiczne śledztwo, celem wykrycia spraw
ców zbrodniczego zamachu.

Międzynarodowy zjadz ogrodników 
w Warszawie.

W  dniu 25 stycznia r. b. odbędzie się w 
Warszawie międzynarodowy zjazd hodowców 
szkółek drzew. W  zjeździ© wezmą udział ogrod 
nicy z Austrji, Czechosłowacji, Estonji, Łotwy, 
Niemiec, Rumunji, Węgier i Polski.

i
Wagon bakteriologiczny.

włączono do taboru kolejowego.

Z dniem 1 stycznia b. r. włączono do tar 
boru polskich kolei państwowych wagon bakte 
rjologiczny, własność Państwowego Zakładu 
Higjeny, zawierający ruchomą pracownię 
bakt-erjolo-gi-czną. Wagon ten został przed 8 
laty podarowany przez L igę  Narodów Państwo 
wemn Zakładowi H igjeny i oddał w ielkie usługi 
w  zwalczaniu u nas epidemji, a w szczegól
ności w  roku ubiegłym na Śląsku.

Pierwszy „pług rotacyjny" do śniegu
na polskich kolejach.

Do Warszawy przybyła zan ówiona w  Szwe
c ji przez min. komunikacji specjalna lokomo
tywa —  „pług rotacyjny" do oczyszczania to
rów z zasp śnieżnych. Pług ten odrzuca śnieg 
na 10 metrów od torów kolej. W ydaje się je
dnak wątpliwesm, czy pług ten, wobec łagodnej 
zimy tegorocznej, znajdzie w najbliższym cza
sie zastosowanie.

Śmierć robotnika pod kołami poclęgu,
Na odcinku kolejowym  Słotwina— Brzesko—  

Rzezawa pociąg osobowy Nr. 30, zdążający ze 
Lw ow a do Krakowa, najechał przedwczoraj na 
bicykl kolejowy, kierowany przez sezonowego 
robotnika, niestwierdzonego bliżej nazwiska, 
skutkiem czego robotnik poniósł śmierć, dozmaw 
szy odcięcia g łow y i rąk. Według krążących 
pogłosek wśród kolejarzy, robotnika owego 
wysłano na bicyklu wbrew przepisom instnik- 
eyj kolejowych.

32 TYSIĄCE W Y PA D K Ó W  W  W AR SZAW IE  
W  R. 1929.

W edług statystyki prowadzonej przez P o 
gotow ie Ratunkowe m. stoł. Warszawy sama
rytańska ta instytucja udzieliła pomocy w  1929 
roku w  32.561 wypadkach, tj. licząc przecię
tnie dziennie przeszło 89. W  porównaniu z ro
kiem 1928, Pogotow ie wzywane było o 1348 
razy więcej. ;
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GOTOWE U BRA N IA
=  jesionki, paifa futra miastowe e  

i podrólne, bundy, kurtki, 
h a w e io k i  s e rd a k i
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Zastrzelenie dwóch komunistów 
w ucieczce zagranicę.

Przed dworna tygodniami uciekł z Wilna 
znany komunista Józef Góltański, z zawodu 
piekarz, który jako członek związku młodzieży 
komunistycnej, brał czynny udział we wszyst
kich wystąpieniach związku i w r. ub. został 
ujęty podczas demonstracji ulicznej, jako je 
den z prowodyrów. P o  dłuższym pobycie w  are
szcie, Gol Lińskiego zwolniono pod nadzór po
licji. Obecnie, gdy zbliżył się termin rozprawy 
sądowej, nie chcąc dostać się do więzienia, 
Góltański postanowił zbiec do Gdańska. Dostał 
się tam bez przeszkód, jednak ‘ na. miejscu 
stwierdził, że niedługo będz;e wolny, bowiem 
podejrzewał, że jest śledzony.

Ukrywając się w różnych spelunkach porto
wych, spotkał niejakiego śze-mielewicza z K a 
lisza, również zbiega politycznego. Obaj posta
nowili przedostać się do Niemiec i w  rejonie 
Manenburga, w t. zw. korytarzu, weszli w1 strefę 
graniczną. W  chwili, gdy przesuwali się w  po
bliżu kanału granicznego, zostali zauważeni 
przez strażników i wezwani do zatrzymania się. 
Pościg za uciekającymi zaalarmował również 
i straż niemiecką, która ze swej strony zagro
dziła żbiegom drogę. W tedy widząc, że wpadli 
w matnię, bez namysłu usiłowali rzucić się do 
kamału. Szemielewioza, gdy przystanął nad 
brzegiem, dosięgła salwa karabinowa i zbieg 
otrzymawszy postrzał w  ty ł głowy, nadł mar
tw y dio wody. Podobny los spotkał i Goltań- 
skiego, który nie zdołał przepłynąć na drugą 
stronę i utonął.

Wysiedlenie prawosławnego duchownego
za działalność antypaństwową.

Dziennik emigracji rosyjskiej wychodzący 
w  Warszawie p. t. „Za Swobodu11 donosi, że 
„zamieszkały w miasteczku Iwaszczewieze w 
pow. kosowskim prawosławny protojerej Mie
czysław Jakóbowicz otrzymał od wojewody p>o 
leskiego polecenie opuszczenia granic Rzeczy
pospolitej Polskiej w  ciągu 1 miesiąca11.

Jakóbowicz, który dał się poznać z działal
ności antypaństwowej, wraz z nakazem opusz
czenia granic Polski w  dowolnym kierunku, 
z wyjątkiem  Gdańska, otrzymał ostrzeżenie, że 
w  razie niezastosowania się do niego w  prze
pisanym terminie będzie wysiedlony przymu
sowo do Sowietów.

BRATOBÓJSTWO NA  TLE MAJĄTKOWEM.

W e wsi P iotrow ice w  pow. garwolińskim 
wynikła sprzeczka na tle roająfkowem między 
braćmi Janem i Stanisławem Jobkami. 5 Po 
dłuższej scysji Stanisław dobył rewolweru, po
siadanego bez zezwolenia i wystrzelił w  k ie
runku brata, kładąc go  trupem na miejscu. 
Bratobójcę aresztowano.

SZALE N IE C  UDUSIŁ DZIECKO BRATU .

Umysłowo chory mieszkaniec Inowrocła
wia, nazwiskiem Litewski w  przystępie ataku 
szału udusił 4-letnie dziecko swego brata. N ie
poczytalnego mordercę osadzono w  szpitalu 
dla umysłowo chorych.

100 T Y S IĘ C Y  ZŁ. S T R A T  SKU TKIEM  ' 
POŻARU 

poniosła fundacja Kórnicka

W e wsi Babin, w  Poznańskiem, należącej do 
fundacji Kórnickiej powstał ogromny pożar, 
niszcząc zabudowania i stodołę ze zbiorami 
wartości 100.00  ̂ zł,

R A TU JĄ C  200 ZŁ. PONIOSŁA ŚMIERĆ.

' W  miejscowości Nadiatycze w pow. sbryj- 
skim powstał pożar w  zabudowaniach niejakiej 
Marji Siepiów. podczas jej nieobecności. W ło- 
ścianka przybiegła w  chwili, gdy dom cały stał 
już w  płomieniach i  mimo przestróg obecnych 
wdarła się do wnętrza dtorou, chcąc ratować 200 
(dwieście) zł., które miała w  skrzyni. W  tym 
momencie budyneig się zawalił i niefortunna 
w}ościanka. doznawszy szeregu oparzeń zmar
ła po strasznych męczarniach,

Fałszowane czerwonce, gruzińskie szyby 
oleju ziemnego i angielskie apetyty.
Razem z nowym rokiem zaczyna się w  Ber

linie wielki proces przeciw fałszerzom rosyj
skich czerwońców. Oskarżeni są Gruzini: Sada- 
t i orasz wili i Karuzidze, niekorcnowany król 
Gruzji; dalej: drukarz monachijski Schneider, 
stojący pod zarzutem dokonanej zbrodni fał
szerstwa pieniędzy. Inż. dr. Weber oskarżany 
jest o pomoc przy fałszowaniu; zaś baron Stein- 
heil, dawniejszy sekretarz prywatny Rasputina, 
został wprawdzie zaaresztowany w Paryżu za 
współudział, lecz władze francuskie nie wyda
ły  g o  sądom niemieckim.

Dowodami rzeczowemu przestępstwa jest: 
24 centnarów papieru z wodnemi znakami, co 
starczyłoby na sfabrykowanie 200.000 biletów

jedmoczerwońcowych. Pozatem skonfiskowano 
'kufer z kliszami do druku.

Politycznej sensacji nabiera proces przez 
pytanie, do jakiego stopnia, są w aferę wmie
szani angielscy potentaci oleju, którym przy
obiecano eksploatację źródeł oleju w  Gruzji 
w  razie jeśliby akcja przeciwsowiecka odniosła 
spodziewany wynik. Wmieszani są też do spra
w y  znani politycy bawarscy i to: gen. Kress v. 
Kressenstein, gen. v. Lessów i niedawno zmar
ły  gen. Hoffmann.

Paiuzia choroba szerzy się.
'Pisaliśmy niedawno o pojawieniu się dzi

wnej choroby papuziej, która rzuciła się na lu
dzi, powodując śmierć w kilku wypadkach. J-k 
stwierdzano. . choroba przywleczona została 
z Argentyny. Ostatnio nadchodzą wiadomości o 
zachorzeniach w Wiedniu, Pradze, a również 
w Momachj-um zanotowano liczne wypadki cho
roby papuziej. Przebieg je j jest zbliżony do 
-przebiegu grypy, jednak z komplikacją, w  posta
ci zapalenia płuc. Jedna z kobiet, która zapadła 
na tę chorobę, zmarła.. P ierwszy wypadek cho
roby zanotowano jeszcze w listopadzie, przy- 
czem stwierdzono, iż zaraza zawleczona została 
przez papugę, którą następnie sprzedano za po
łowę ceny handlarzowi ptaków egzotycznych. 
Papuga została zabita i przekazana Instytuto
wi bakterjologicznemu do zbadania.

Nowa zbrodnia trucicielek z TiszakOrt.
W  gminie Tiszakiirt, na Węgrzech, osła

wionej procesem przeciw całemu szeregowi nie
wiast, które trucizną pozbawiały życia niewy
godne im osoby, znowu wydarzył się wypa
dek morderstwa zapomocą, trucizny. Jedna, 
z wieśniaczek, niejaka Szehacs, mężowi swemu 
wsypała do wina większą porcję anszenibu, 
wskutek czego nieszczęśliwy zmarł wkrótce 
w strasznych męczarniach. Szehacsowa natych
miast ‘ aresztowano; stanie ona przed sądem 
wraz z innemi trucicielkami, które jeszcze o  
czekują swego procesu 1

Zagadkowa zaraza wśród dzieci 
uciekinierów niemieckich z Rosji.
Umarło 40 dzieci; kilkaset zachorowało

W  obozie wychodźców niemieckich z Rosji 
w  Hammeretein na Pomorzu niemieckiem w y
buchła tajemnicza epidemja, w  objawach zbli
żona do odry, a. grasująca wśród dzieci. Le
karze 6toją bezradni wobec tej nieznanej cho
roby; dotąd zmarło na nią przeszło 40 dzieci, 
a 50 jeszcze na nią choruje. Oprócz tego kilka
set dzieci zapadło na odrę, lecz prawie wszyst 
kie wyzdrowiały.

i Ohorą. dziatwę izolowano; jednak zdarzał-o 
się, że matki ukrywały zarażono dzieci, żeby 
-się z niemi nie rozłączać. W  Hammeretein prze
bywa obecnie 3.200 osób.

W  193. _  40-LECIE „RERUM NOVARUM“.
4

Z okazji 40-lecia encykliki Rerum N ova  
rum (15 maj 1891 — 1931) -p- Dełcourt —  Haił- 
lot, prezes Centrum katolickiego w  Paryżu po
wziął inicjatywę zorganizowania międzynaro
dowej pielgrzymki do Rzymu, gdzie pracodaw
cy i pracownicy wszystkich narodów złoży li
by Ojou św. hołd i wyrazili wdzięczność robo
tników całego świata.

DOCHÓD Z PAPIEROSÓW  I KART  
W  STAN. ZJEDN. f

Palenie papierosów tak się rozpowszechni
ło w  Stanach Zjednoczonych, że docnód rządu, 
amerykańskiego z podatku od papierosów, 
zwiększa się z  roku na rok.

W  ubiegłym roku finansowymi, kończącym 
się dn. 1 lipca, dochód z tego  źródła przyniósł 
rządowi amerykańskiemu o 13 proc. więcej, 
niż w  roku poprzednim.

W  ciągu tego  roku sprzedano tez w  Sta
nach Zjednoczonych G6 nriljonów talji kart, tj. 
o 10 milionów tałij więcej, niż w  roku poprze
dnim. A  ponieważ podatek od kart wynosi 10 
cent. -od talji, z tego  więc źródła rząd amery
kański osiągnął 6.600.000 dolarów

Na

XKarnawał
Najwykwintniejsze obuwie poleca:
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W trzechsetlscie Sobieskiego 1629-1920)
'n i

W  tem jednak zaszła w  życłu bohatera. roz
strzygająca zmiana  w  momencie dziejowym
wysoce dla Polski tragicznym, kiedy —  jak 
stwierdza to Konopczyńbki —  „rad  podtrzy
maniem zarzewia w Polsce czuwały Austrja i 
Branderburgja, szczególnie ta ostatnia, zajęta 
wówczas planem przeciwstawienia Kondeuszo- 
wi kandydatury księcia Filipa-Wilhelma neubur 
8 k iego". W  takim momencie umierał „Sobie- 
nan" Zamoyski, la Fluie (Fujara) —  jak go 
stale w korespondencji swojej przezywali ko
chankowie. Był to kwiecień 1365 roku; w po
czątku czerwca była ju t Marysieńka żoną So
bieskiego, a rozkochany małżonek, uganiając 
de za rokoszaninem, tak zdradzał przed ,h;sto- 

rją pośpiech swój w  zawarciu tego małżeństwa:

Żoneczko moja najśliczniejsza, największa 
duszy i serca mego pociecho. Tak nu się Twoja 
śliczność, moja złota Panno, wbiła w  głowę, 
te  zawrzeć oczu całej nie mogłem nocy. Pan 
Bóg widzi, że sam nie wiem, jeśli tę absence 
rnieśó będzie można: l o  ażcm sobie uprosił 
Mr. Koniecpolski, że ze mną całą przegadał noc 
tę  przeszłą. Dziś ani o jedzeniu ani o spaniu 
i pomyśleć nie pudpbna. Owo widzę, że mię 
Twoje wdzięczne tak oczarowały oczy, te bez 
nich i momentu wytrwać bedzie niepodobna; i 
tak tuszę, że nolre atnour ne changera jamais 
en amitić, ni en la plus teudre Tńt jamais. To 
jest pewna, że już od dawnego ezasn zdało mi 
się żem bardziej i więcej kochać nie mógł: ale 
teraz przyznam, że lubo nie bardziej, fco nie
podobna kochać bardziej, ale Je vous admire 
joraz więcej, widząc perfekcję, a tak dobrą 
i w  tak pięknem ciele duszę, Owo zgoła, serca 
mego królowo, chciej tego byc pewna, te  
•wprzód wszystko wspak się odmieni przyrodze
nie, aniżeli naimniejszą odmianę śliczna ństróe 
w  swym azna Celadonie.

„Chód: enie nasze... po Polsce —  donosi 
ukochanej 12-go sierpnia 1665 —  entre Wieluń 
et Kalisz, już nam tak zmierzło, żeśmy ledwo 
żywi; tak się nam to sprzykrzyło, ile mnie bez 
Ciebie, moja duszo". To  też, w miesiąc jaki 
później, korzystając ze swooodniejszej chwili, 
kombinuje Sobieski romantyczną schadzkę... 
w  Mszczonowie.- „Jeśliby to mogło być bez tur
bacji Waszmości serca mego,   pisze do Ma-
rysicnkj —  z duszy bym sobie życzył tam wi
dzieć Was-zmość duszę moją; tylko zęby zaś nie 
wymawiano, qu-en ne peut pas coori- comme

un gendarme... Pod pościel i kuchnią — dodaje
[różniej   każ W aszm ośó' nająć furmana do
samego tylko Mszczonowa; stamtąd już będą 
nasze konie, gdzie się obrócimy. O Lubomir
skiego nic się Waszmość nie obawiaj, bo wszel
ka jest z tamtej strony sńretó... N ie omylajźe 
mię w  nadziei mojej, moja kochana Dobrodziej
ko, moja jedyna Mamusieńkn! Nieebajże Cię 
zastane w tym szczęśliwyn Mszczonowie, który 
w  subie zawrze wszystkie skarby, wszystkie for 
tuny moje....".

W  rok później:

W czora dopiero, i już w eam prawie w ie
czór, oddany mi pierwszy list od Waszmości 
serca mego, przez oficera, k ióry się był pozo
stał w Warszawie, pełny dc 1‘ainour et de ten- 
dresse Ale cóż. kiedy to tylko w liście i zda- 
leka od siebie, V szy»tk ie  szły te pieszczoty, i 
„Jasienku jedyny" i „serca mego Panie" tem 
wiecej żalu mi dodają im dłużej i więcej imagi- 
nuję, że mię to szczęście, kiedym jest prćsent, 
już potykać przestało.. Pierwsze to tylko tak 
szczęśliwe były miesiące, co to i same te, przez 
którem i teraz przejeżdżał, mogłyby wyświad
czyć miejsca. Jaka tu różność od onych cza
sów i jaka odmiana! Pierwsza owa szczęśliwa 
pod Czerskiem stodoła, gdzie ledwo nie konano, 
na dni tylko kilka rozjeżdżając się z swoim 
Sylwandrem, Nuż żółkiewska srodoła; nuż owa 
w Chmielu, w której, jakie protestacje, jakie 
lamenty, że i dnia wytrwać nie możonc, gdzie 
momenty stały sin wiekami; gdzie się napa
trzyć. gdzie się nagadać nie możono, gdzie 
w drzewie jednem, daleko od wszysttich Ju
dei, zamknąć s ij życzono i tysiąc tysięcy takim  
rzeczy, które teraz podobno i na mvśl już nie 
przychodzą. —- —  —  Wspotnniej tylko na osta
tek. że i śpiącego nie możono się napatrzeć Syl- 
wandra, i kiedy on spal. a bukiet rozbierał się, 
to ałbc na tak km  siadł miejscu, z którego nać 
patrzeć mógł albo zasłonić rozkazał...

A za tą zasłoną, która się rozsuwa, by nam 
ukazać życie prywatne Sobieskiego, Drzmią 
jakby tony menuetowe Jana Karaeau:

Ah ! vous dira?-je, maman,
Ce qui caust mon tourmeńt?
Depuis que j £ai vu Sylvandre 
Me regarder d ‘un oeil tendre,
Mor coeur dit d chaque instant:
Peut-on vivre sans amant?

K. M. Morawski.

f s h r m c i k ł e
T A N I E  N A D E S Z Ł Y !

Kupno fortepianu lab cianina jofit pokazrym  wydatkiem . To też osoby, pragną
ca nabyć instrument, powinny się poważnie zastanowić, jaka marka odpowiada ich 
środkom i -rymaganiom. Jedynie nrsz -kłaJ- posiadający wyłączne zastępstwo wszyst
kich firm, uznanycl przez znawców za najlepsze jak Beehstein — B liłthner — 
Biuz idrtrfey — Ehrbar — August Forster — G aveau  — Schw elgholer i t d 

daie nwarancię. te nabytek okaże się korzystnym

HELENA SMOLARSKA
Kraków, Milćn Szewska L. 9. — Telefon 4365.

Literatura.
Kandydaci do nagrody literackie] Wilna

Dotychczas do nagrody literackiej m. W il
na, wynoszącej 5 tys zł., zgłoszono 3 kandy
datury: adw. Antoniego Millera, Bronisława 
Kretów 1,cza (z Grajewa), autora dzieła „O czem 
szumi Duwajtis" i Jama btgensa, autora powie
ści „Córka zbója” i „Złota rybka".

Naprawdę szczerze dziuią nas te nieznanie 
nazw «ka. jo ie li  figuruje wśród kanoydat ,w 
jakiś autott „O czem szumi Dewajtis" - - to dla
czego zapomniano o autorce ..Dewajtisc'1, M *,ii 
Rodziewiczównej5 A  o działalności prof. Si. P i
gonia?

BM w K>nie „W ANDA11 ul. &w. Q^rł7u<Jy5s
N a jw iększe  a rcydz ie ło  w ytw órn i „ S F I N K S -  
ustanawiające nową erą w kinematograf ji polskie*
Arcyfllm- który t»k pod względem reżyserii I gry, Jak i pod względem technicznego w ykonrnU  dorównuje.

a nawet przewyższa li,my zagraniczne

GRZESZNA MIŁOŚĆ
Porywający d m  I potrŁnyou u m ią ta o id  I h o a r d i
-we-Uttt; rv*gJołne, powieód Anarieja Stniga .Pokoleń! JTl  ks 3 v ldy\

W roli głównej królowi ekranu polskiego J A D W I G A  S M O S A R S K A w  innych zolach 
Zofja  Butycha, B o yu a ław  Sam borsk i, J o i Kobuaz  I Tacłousz W  is< »wsk|
Potęina bar- .  tatrach! Imponująca bitwa boh.teró-. praartworza! Snrpiąey nan»ir wy4cig omochodnz el rreaemi 

Oto kuka aeniacyjnych momentów tego rzeczywiście doskonałego filmu
W spótuJzh 1 b o rą : 1-azy pu łk  lo tn ic zy , o ra z  1 -szy pułk  a r ly ie r j  p r  e c iw lo tn lc z e j.

Początek seansów w dni świąteczne o goż.inie 3, 5, 7 i 910 w dni powsi In' o eodzinm
5, 7 i 9'10 wieczór.

S » o r * .
Zawody boksersKle w Krakowie.

W  D onu Żołnierza Polsk iego przy ul Lu 
bicz ('przystanek tramwajowy Nr. 5) urządza 
W . N. §, W awel Zawody bokserskie z udzia
łem Studnickiego, mM*^a W  oj su a Polskiego 
na rok 1929/30, oraz najlepszych pięściarzy 
Kratkowa w  dniu 5 stycznia o godz, 1L30 
przedpoł.

Z,-ganka startu Falkiewicza
wyjaśni gję do dii. 8-go b. m.

W  rozmowie z nowojorskimi korcspouuen- 
tam agencji „P A T ." ,  p. Weinthal, sprawujący 
z ramienia P Z L A  opiekę nad Petkiewiczem- 
oświadozył, że odbył 3-godzinuą konferencję 
z sekretarzem A . A. U. (Amwtmir Athletic 
Union), który stwierdził, iż Petkiewiczowi Ą. 
A, U. zabrania biegać jedynie w dwóch bie
gach specjalnie przezeń wybrarych, jako po 
Ueirzanych ze stanowisk? A. A. U., natomiast 
Związek A merykańHki pctzwoii nn iEeanu biega 
uzowi startować w którymkolwiek z dwudzlt 
stu birgów, których lista aoeianie im przedło
żona.

P. WeiathaJ bwieidzi, io  A. A. U. troszczy 
sio jedynie o zach-owainie amatorskiego status 
Petkiewicza, i obiecuje, że sorawa zostanie zu 
pełnie załatwiona do nrzyszlaj środy 8 bn1

JaJr w ięc wynika z powyższych wyjaśnień, 
cala ta nieprzyjemna, a nawet wręcz skainda- 

i liczua afera, w  startem naszego imstrza, w y
nikła na tle waiiki amerykańskiego Związku 
z prywatnymi manaferami, którzy organizują 
płałne imprezy zawodowców sportowy ch.

Qrl Wydawnictw?.
Prosimiy P.T. Abonentów

0 rychłe uiszczenie prenume
raty na miesiąc

S T Y C Z E Ń

Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich Abonentów za
legających z prenumeratą z go
rącem wezwaniem aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów
nać.

Abonenci nieregularnie pła 
cacy i zwlekający z uiszczeniem 
prenumeraty utrudniają rozwój 
pisma i wyrządzają szkodę tak 
wydawnictwu dziennika jak
1 Czytelnikom.

19 w
Podziękow an te

| Firm a
11. PHMIILSUI i SYN
|  w  J a ś le .

§§ Z ogromnein zadowoleń.etn słucham tego 
j i  aparatu. M e spolkarem w okolicy u zut - 
§s iomvch tak wspaniałego aparatu. Polecam 
=  Wassą firmę sam, no i api-rat leż mówi za 
=  siebie. Szczęść Boże takiej solidnej pracy.

P  Gniewczyne p. Przeworsk, dn 30. 12, 1929.

g  Ks. R udolf N iem czyck i m. p.

HU
Menu sylwes*ro-ve. Noworoczne „ABC" podało 

oionu „lojalnegu obywatela' podczas uczty sylwe
strowej: i. Buijon generalski z sieczką z Karto
flami. 2 Rozbartle Iwor skie z byrkawi. Bitki ma- 
leszewskie pod alkoholem lub Sznycle minister- 
skie a la Europa. 3. Melange a la łiarechal, czyli 
groch z aanustą. 4. ikinelk' suchenkowe z kre
mem, lub Mleczac słodkie prystoryzowane z konfi- 
turaimi majów emi“ .

(„Wspomnienia ze służby wojskowej". —  Gene
rał Juljusz Bijak. Poznań. 1929).

Na wstępie podobizna autora własnych 
wspomnień i  przeżyć, wedle poitretu Jacka 
Malczewskiego. Mistrz ten portretował jedynie 
ludzi merprzeciętnyćh, związanych z zagadnie
niem o przeszłości Polski. Generał Bijak, był 
serdecznym przyjacielem Malczewskiego, z cza
sów przedwojennych. Mistrz cenił jego szczere 
proste serce, prawdziwie polskie, choć porl mun
durem austrjackim, służące zawsze narodowej 
sprawie. General, syn ziemi Wadowickiej, całą 
służbę wojskową odbył nieprzerwanie w pułku 
56 wadowickim, a dopiero przed samym w y
buchem wojny przeniesiony został jako pułko
wnik,* na dowódcę tarnowskiego. 57 pudru. 
„W ojna światowa, pisze generał we wstępie, 

/ wykreśliła Austrję z liczby mocarsuw europej
skich. Rzecz zupełnie naturalna, że Aust^ja, 
jako państwo zaborcze, zostawiła u nas złe 
wspomnienie i że nawet dobre strony jej rzą
dów usuwają się na dalszy plan. Niesprawiedii- 
wem i szkoiUiwem jest jednak, że to uprzedze
nie przenosi się także na Polaków, którzy słu
ży li w  armji austrjackiej, co zwłaszcza w dwóch 
innych zaborach często się spotyka. Zapomina 
się nawet, że nawet nasz wielki bohater, ks. 
Józef Poniatowski, będący wcieleniem honoru 
i enóu żołnierza ploskicgo, spędził pierwsze

lata swej Jużby wojskowej, aż do stopnia puł- 
koy nika w  armji austrjackiej".

Ge] wydania pamiętników określa uutor we 
wstępie: „Na wypadkach rozstrzygających
zwykła skupiać się cała uwaga, podczas, gdy 
wyrialki podrzędniejsze, mniej efektowne, po
zostają w  cieniu, chociaż niejednokrotnie 
właśnie one stanowią przygotowanie i  wytłu 
mrożenie tych pierwszych)1.

Z błędów popełnianych przez innych można 
nauczyć się wiele, to też ocena niesłychanie 
bystra i sprawiedliwa działań wojsk austriac
kich, jest niezmiennie cenna dla każdego woj
skowego, a sposoby obchodzenia się'z ludnością 
postępowanie polskich władz na Śląsku i Po 
morzu, na które gen. Bijak patrzył z bliska 
ze stanow'cka swego urzędu, w iele nauczyć 
mogą. Znane są ogólnie' błędy tak naczelnego 
dowództwa wojsk austrjackich, jak mylne za
sady prowadzenia wojny, które w  początkach 
tak się okazały szkodliwe, ale właściwą ko
rzyść odnosi fachowiec wtedy, gdw zagłębi się 
w  szczegóły i opowiadania poszczególnych w y
padków. Bezwzględnie wj-świefcla autor takie 
n. p. zdarzenie: „Musiałem toczyć z imtendan- 
turą formalnie walkę, ażeby otrzymać cłuoć 
część naieżących się pułkowi prowiantów i ty 
toniu z olbrzymich, obficie za opatrzonych ma
gazynów w Rozwadowie, które tego samego 
dnia musiano spalić, aby nie wpadły w  ręce 
nieprzyjaciela". T o  znów czytamy, jak po 
bitwie w nocy: ,,Kazałem zatrąbić sygna> puł
kowy, a potem sygnał na zbiórkę. Ze .wszyst

kich etroii naphrwał żołnierze, wśród których 
przy świetle latarek elektrycznych poznawa
łem ze zdumieniem oficerów mojego pułku, po
zostawionych w Tarnowie, oraz dobrze mi 
znanych oficerów i żołnierzy wadowłcidego 
i samdeckiego pułku Wyjaśniło się wkrótce, 
że należeli oni do bataljonów maLszowych, 
tworzących t. zw. „marszową brygadę", w y
sianą bet należytego wyszkolenia i  bez kara
binów maszynowych z garnizonów wprost na 
plac boju —  i że tworzyli om lewe skrzydło 
d vw ‘z ji“  Osobliwe też bywały sposoby postę
powania wojska austrjackiego z po^ką lud
nością, zarwwczaj wskutek przewrotności sapie 
gowskiej obcyon żywiołów, zdawra korzysta
jących z polskiej gościnności: „Dostałem roz
kaz, aby do dworu posłać oficera z oddziałem 
pionierów, dla przeprowadzenia rew izji i w y
krycia tajnego telefonu, oraz aresztowania 
7 łaśc cielki, która jest żona generała rosyj
skiego i zajmuje się szpiegostwem. Rew izja 
nie znalazła nic podeirzanego, za§ aresztowa
niu zapobiegłem sprostowaniem, że właści
cielka, znana w  okolicy z patrjotyzinu i filan
tropii, jest starą panna, która wychowuje 
dzieci swych krewnych i że caia denuncjacja 
jest fałszywą" —  Be możnaby przytoczyć 
przy kładów o c e n ia  życia i mienia, dzięki 
Polakom oficerom armji zaoorczyeh. .

Dostało się sDoro cierpkich uwag i Niem
com, uważających się zawsze za coś lepszego 
od wszystkich innych, czem tak zrażali swych 
sprzymierzeńców, co też niemało się przyczy

niło do wcześniejszego r orz padnięcia się frontu 
państw centralnych: „Pod  • Godowem zetknę
liśmy się z trzema batalionami i dwiema ba- 
terjami niemieckiego posiłkowego korpusu 
gen. Woyorseha, które kozacy mocno przetrze
bili, zabierając im tabory i kuchnio polowe; 
mimo tego chcieli nam imponować butną miną 
i  pewnością siebie. K ilka  ani musieliśmy dzie
lić z nimi prowiant i zadowalniać sie połową 
porcji żywności i tytoniu Niemiecki gene
rał i mówił się z naszym brygadjerem. aby ra
no podjąć wspólny atak na Moskali O świcie 
8 września nadleciał jak zwykle rosyjski sa
molot dia rekonesansu; zachowywaliśmy się 
jak najspokojniej, ażeby się nie zdradzić. Tym 
czasem Niemcy, stojąc na lewo od nas, za
częli do niego najnie,potrzebniej strzelać 
z armat i karaDinów, zdradzając przez to swe 
pozycje. Artylerja rosyjska natychmiast odpo
wiedziała celnemi strzałami, nrzyczetr i nam 
S:ę dostało".

Generał Bijak odwagę swą orzy,płacił Ciężką 
raną i dostaniem się do niewoli rosymkiej, 
Wysunąwszy się pod Zaleszanami do pierw 
szych linji tyraljei skich, w  braku oficerów sam 
kierując ogniem karabinowym raniony został 
kulą wybuchową rosvjską w  nogę, tak, że prdl 
bezsilny. Ciekawe są wspomnienia z niewoli: 
„Sanitarjusze rosyjscy zanieśli mię przed dom, 
w  którym mieścił się punkt zborn" dła ran
nych. Jakiś rosyjski oficer zagadną, mię po 
polsku, a dowiedziawszy się, że mam szalone 
pragnienie, przyniósł mi szklanki wins, którą
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[ Pierwszorzędny Zakład Zegarmistrzowski

MARCELI BOJARSKI
w K r k a w i t, allca Florjafisk* L. 4. (dom własny)

poleca zegarki kieszonkowe znanych fabryk  
s z w a jc a r s k ic h ,  zegary ścienne oryginalne 
zagraniczne, oraz zegary kontrolujące stró
żów  nocnych —  po cenach przystępnych.

k*k u.l*taala 1SW 
W yda je  tow ar na aaygnaty Spółdzielni „STOK*

.. a 1

Co sfrcfiać ^  Kralhowlel' _
Rzut oka na 4G-lecie d7>eła Bnta Alberta.

1889— 1929.
ci; w Domu miejskim dla, bezdomnych chłop
ców na Zwierzyńcu przy ul. Kościuszki prze
bywa około SO chłopców pod opieką 4-eh Bra
ci; w  Pałacu po Lasockich w  Dębnikach, zaku
pionym przez gminę opiekuje się 2-ch Braci 
40-tu chłopcami. W e Lwowie' W  Schronisku 
dla bezdomnych ubogich przy ul- Kleparowskiej 
5, znajduje schron i opiekę 150 _ ł0 0  osób 
(5 Braci), a w  Zakładzie na Zamarstynowie 
przebywa 80 chłopców pod opieką 4-ch Bra
ci. W  Stanisławowie: Schronisko dla bezdom
nych mieści przeciętnie 80 biedaków oraz od
dział dla 40 chłopców (3 Braci). W  ^izemyślu 
znajduje się Schronisko z 40 ubogimi i 40 chłop 
cami ze stolarnią, w  której uczą się wychowan
kowie w  liczbie 16- W  schronisku przy którom 
pracuje 3 Braci, jest czynny nowicjat Braci 
wTaz z mistrzem nowicjatu. W  Warszawie; 
W  domu noclegowym przy ul. Dzikiej przeby 
wa pod opieką 4-ch Braci 350— 700 bezdom
nych ubogich. Dom przy ul. Jagiellońskiej ug 
Pradze służy za schronienie dla kilkuset, prze
ciętnie 250 osób z inteligencji; przebywa w  n/n 
3 Braci. P rzy  tej samej ulicy prowadzi 4-ch 
Braci Zakład ■w ychowawczy dla 85 chłopców 
i szkołę z warsztatami. Pod Wieluniem fungujo 
Zakład dla chłopców z warsztatami. Przebywa 
w  nim około 30 chłopców pod opieką 2-ch Bra
ci. W  Zakopanem prowadzą Bracia dom dla 
chorych szłonków Zgromadzenia, pod opieką 
3-ch Braci.

Z  upły ivem r- 1929 zamknął się okres 40-tu 
łat, dzielących nas od chwili, gdy prawdziwy 
przyjaciel i opiekun biedaków i bezdomnych. 
6ierót i opuszczonych, kalek i chorych, śp. Brat 
[Albert zapoznał się z prawdziwą nędzą K ra 
kowa, wchodząc do przytulisk miejskich na 
Kazimierzu, które stały się terenem jego 
chlubnej, samarytańskiej i apostolskiej pracy. 
Brat Albert, gorący parrjota, uczestnik pow
stania z r. 1863, inżynier, znakomity malarz, 
człowiek niezwykłej kultury i inteligencji, no
szący w  6tanie cywilnym nazwiskc Adam 
Chmielowski   to postać rzadka, w dzisiej
szych czasach niemal niespotykana.

Chmielowski przeniknięty na wskroś wielka 
ideą św. Franciszka z Assyzu, wzgardził za
szczytami świata, okrył swe ciało grubym, sza
rym habitem zakonnika, przybrał imię Brata 
Alberta przy profesji zakonnej w. r 1888 i od 
dał się niepodzielnie w  służbę u najbiedniej
szych. Dzięki jego bezgranicznie ofiarnej pracy 
ł  zwłaszcza umiłowaniu ubóstwa i tych w iel
kich rzesz biedaków, którym  poświęcił swe 
życie —  Domy Przvtuliskowe w  Krakowie dla 
mężczyzn, dzieci i kobiet słały się wzorem 
pracy opiekuńczej i wychowawczej dla całej 
Polski.

Któż dzisiaj nie zna Braci Albertynów uhra 
nych w  szare, cieżkie włosiennico z trepkami 
na nogach, kto nie zna ich zakładów opiekuń
czych i wychowawczych na Kazimierzu, Zwie
rzyńcu i Dębnikach w  Krakowie oraz rozsia
nych po całej Polsce, jak we Lwowie, Stani
sławowie, Przemyślu. Warszawie i Wieluniu? 
Że dzisiaj mimo wielkiej ogólnej biedy, nędza 
nie zatoczyła tak szerokich kręgów i w  swo
ich, aczkolwiek nieraz bardzo tragicznych, 

przejawach, zamknęła się niemal wyłącznie 
w Zakładach Brata Alberta, to jest to zasłu
gą ich Założyciela, zasługą jego wiernych 
uczniów, tych pełnych poświecenia, szarych 

jak i ich życie Braci Albertynów i Sióstr Alber
tynek-

W św:etle statystyki.
O rozwoju dzieła Brata Alberta świadczy 

najlepiej nast. statystyka, ujmująca w  ogól
nych zarv°ach frekwencję ubogich, wychowan
ków i opiekujących się nimi Braci w  poszcze
gólnych miastach Polski. W  Krakowie: W  Za
kładzie macierzystym przy ul. Krakowskiej 43 
w  Schronisku ubogich Brata Alberta przebywa 
od 170— 250 biedaków, pod opieką 7-miu Bra-

W  sumaryczncm zastawieniu powyższych 
danych widać, że wt wszystkich Schroniskach 
Brata Alberta przebywa 1040— 162u ubogich 
i bezdomnych a w Zakładach wychowawczych 
około 400 chłopców. Ogółem pi tcuje w Schro
niskach i Zakładach zaledwie 41 Braci. Jak 
w ięc widać, na barkach tych sług Bożych spo
czywa odpowiedzialność i praca iście heroicz
na, wprosi przekraczająca ich siły; życzyćby 
sobie należało: by szeregi Braci A lbertynów po
większyły się zastępem nowych pracowników 
i by ich ofiarny trud przyniósł skołatanej 
Ojczyźnie stokrotny plon.

Kraków, dnia 5-go stycznia 1930. 

N i e d z i i - l a  5: Imienia Jezus. 
P o n i e d z i a ł e k  6: Trzech Króli. 
W t o r e k  7: św. Lucjana.
W t o r e k  7: wschód słońca o godz. 7.5S, 

zachód o godz. 16.15.

 o---------

mię bardzo pokrzepiło. Był to ro ta . Budkowski, 
późniejszy pułkownik armji gon. Hallera. Ani 
on. ani ja nie przewidywaliśmy wówczas, że 
spotkamy się kiedyś w  Krakowie, w  szczęśliw
szych okoFcznościach, jako towarzysze broni, 
na służbie wolnej i zjednoczonej Ojczyzny. L e
karz założył mi tymczasowy opatrunek, a ran
ny kapitan rosyjski Reklewski, Polak, przy
niósł mi poduszkę i postarał cię, że umieszczo
no mię w  wygodnem łóżku w  -jego pokoju".

Następne wspomnienia z Moskwy: „Spot
kała nas miła niespodzianka, gdyż odwiedzili 
nas delegaci komitetu polskiego w Moskwie, 
inżynier Libert i  pani Hennebergowa, przyno
sząc pomoc inaterjalną, a jeszcze więcej krze
piąc nas moralnie braterską życzliwością".

Podobnych przykładów dobroci tych i  in
nych z naszych rodaków przytacza autor 
wiele. „Najruchliwsze były komitety polskie 
opiekujące się szczególnie legionistami. o któ
rych wówczas jeszcze nie wiedziano, czy będą 
traktowani n&równi z jeńcami armji regu
larnych. Jedna z delegatek komitetu, panna 
Hulanicka, naraziła się nawet z tego powodu 
na zarzut szpiegostwa i omal nie została aresz
towana. Opowiadała mi ona. że udało się jej 
■yryjednać u jeńca, prof. Uniw. R. Dybowskiego 
z Krakowa pozwolenie na zamieszkanie w  Mo
skwie u K . Gagarma i  wstęp na tamtejszy 
Uniwersytet".

Ciekawy też szczegół 6lyszymy o zamiesz
kaniu w  Pokrowsku jeńców oficerów z wojska 
nustrjaokiegt; „reszta jeńców podzieliła się/

według narodowości; Ukraińcy przyłączyli się 
do Polaków".

Następuje opis rewolucji w  Rosji, Kie- 
roiiszczyzny. ,.rządów“  bolszewickich, powrotu 
do kraju, a co najważniejsze i najciekawsze, 
działalność generała po przewrocie, w najgo
rętszych dn!ach w  Przemyślu. Dowiadujemy 
się o niechęci wielu Rusinów do walki prze
ciw Polakom, dziwnem postępowaniu posła Dr. 
Liebermana „prezydenta republiki przemys
k ie j" i t. d. Czytamy dalej o stanowisku gen. 
Bijaka na Śląsku Cieszyńskim i w milicji 
górnośląskiej, który to ostatni ustęp przynosi 
w iele nieznanych ogółowi, a bardzo ważnych 
wiadomości. Następuje praca w Komisji deli- 
miraeyjnej w  Poznaniu i uwagi o karygodnej 
iej niezaradności. Pamiętniki kończy opis 
działalności generała na Pomorzu w czasie na
jazdu bolszewickiego.

Dziś po tylu latach czyta się pamiętniki 
już przez perspektywę pewnego doświadczenia 
dzisjow-ego, ale jak o historji w  ogóle, tak 
zwłaszcza o historji własnej, ludzi wybitnych 
można powiedzieć, że są one prawdziwą szkolą 
życia dla młodzieży. Pamiętniki pisał nie bez
duszny oficer, ale żołnierz-gcnerał-obywatel, 
a przedewszystkiem Polak bez zastrzeżeń, 
który szedł w  bój z carską Rosja ożywiony 
tą samą myślą, która przyświecała naszym 
leg,jonom, że idzie zwalczać odwiecznego wroga 
i cirmiężyciela Polski a też i wiary, bo gen. 
Briak należy do szczerych katolików'.

Ks. Dr. Tad. Kruszyński,

Uroczystość Świętych Trzech Króli.
Dzień Św Trzech Króli, który przypada 

w poniedziałek stanowi w Kościele katolickim, 
jedno z najprzedniejszych świat. —  Jeszcze nie 
święcono Bożego Narodzenia,a świecono tzw 
Epiphanię czyli zjawienie Pańskie. N iestety —  
znaczenie i głęboka myśl święta Trzech Króli 
została nieco przez katolików zapomniana. Mo
że ruch liturgiczny świeżo w Polsce na większą 
skalę zapoczątkowany (przez Ks. dr. Kordela) 
przywróci również zrozumienie tego święta, bo 
jak dotąd u nas to raczej lud prosty więcej 
podświadomie uczuwa głęboką myśl liturgji.

Uroczystość św. Trzech Króli najlepiej 
ujmuje rolę Kościoła powszechnego w dziejach 
i otwiera wspaniała, perspektywy na przyszłość 
Kościoła katolickiego. T o  święto bowiem, gdy 
u żłóbka zjaw ili się trzej królowie, jako przed
stawiciele narodów, zaczęło przedziwnie po
chód ludów do Chrystusa, jakiego równego nie
ma. Ida w nieprzerwanym pochodzie ludy i na
rody do Chrystusa, biorą obywatelstwo po
wszechnego Kościoła, a w tym Kościele nastę
puje jakby międzynarodowe zbratanie ludów; 
spełnia się, co tak wspaniale wyśpiewał nat
chniony prorok Boży Izajasz w pieśni, którą 
Kościół pomieszcza w  lekcji Mszy św. Trzech 
Króli, zaczynającej się od słów: „W stań! bądź 
światłością Jerozolimo", a kończy słowami „N a 
wet ci z Saby wszyscy przybędą —  wszyscy 
z ofiarą złota i kadzidła —  zwiastując chwało 
Pana!".

W  Kościele archiprezbiterjalnym N. M. P. 
celebruje w dzień św. Trzech Króli Sumę pon 
tyfikalną Ks. Infuł. Kulinowski, który pized 
Sumą pobłogosławi dary Trzech Króli i kre
dę. Kazanie świąteczne wygłosi w czasie Su
my Ks* senator Ludwik Kasprzyk. W  czasie 
nabożeństwa rozebrzmi świątynia śpiewem sta
rych kolęd: „Jakaż to gwiazda świeci na nie 
bie" i „Mędrcy świata, monarchowie, gazie spie
sznie dążycie". Z dniem św. Trzech K róli rozpo
czyna sm staryip zwyczajem w parafjacli tzw. 
kolęda, czyli nawiedzanie i błogosławienie do
mów chrześcijańskich przez kapłana.

Wypadki w kopalniach mnożą się.
Na, kopalni „Sobieski" w  Borach 'degł nb- 

szidzęśliwenm wypadkowi przy pracy dołowej 
górnik Franciszek Marzyński (1. 41) z Regulic. 
W  czasie .pracy spadł na niego kawał węgla 
i złamał mu prawą nogę powyżej kolana. N ie 
szczęśliwego przewieziono d,o szpitala w Jawo
rznie. Dochodzenia w toku. , 1

-y o

2$ powodu święta Trzeci Król. przypadają
cego w poniedziałek, następny numer „Głosu 
Narodu" ukaże się dopiero we wtorek 7-go 

z dalą dnia następnego, w zmniejszonej poświą- 
lecznej objętości.

o—  —
ZW IĘKSZENIE LICZBY W OZÓW  TRAM

W AJ. N A  LINJ1 NR, 2. Celem uniknięcia 
przepełnienia wozów tramwajowych na linj: 
Nr. 2 uruchomiono dudatkowo narazie dwa 
wozy znaczone 2 A  na odcinku Rynek —  Park 
Krakowski. Na całej przestrzeni Rynek —  
Łobzów  kursuje staie 8 wozów.

TYLK O  4 W Y PA D K I SZK ARLATYNY. 
W ostatnim tygodniu liczba zachorowań aa 
szkarlatynę w Krakow ie spadła do 4-ch. Z in
nych chorób zakaźnych zanoł owano w  czasie 
od 28 grudnia da 3 stycznia wyłącznie 8 w y 
padków dyfierji, 1 tyfusu brzusznego, 2 ko
kluszu. 21 miiiuip.-r i 5 osny wietrznej.

C Z Y JA  ZGUBA? P. Marjan Trojanowski, 
student z Poznania złożył w  komisarjacie poli
cji na dworcu kolejowym  w Krakow ie toreb
ko damską ze złotym zegarkiem i pewna dro
bna kwotą znalezioną na dworcu. Poszkodowa
na zgłosić się może po odbiór w powyższym 
Komisarjacie.

K R W A W A  ZABAW A. W  czasie zabawy 
w Barusowej (pow. Dąbrowa) powstała sprze
czka miedzy Frani e-‘ ?zlknm Morylem a Piotrem 
Samborom i Jozefem Świątkiem. Moryl ude 
rzył Sambora obuc-hem siekiedy w  głowę i ple
cy. zaś Św»ąt°k ranił Moryla nożem w kark 
i plecy.

V ZW IĄZK U  Z MORDERSTWEM SKRY  
TOBoJCZEM (Donełnionem na osobie Jana K o 
zaka gajowego z Poręby aresztowano Fran
ciszka Bobowskiego (1. 28) z Brzozowej.

W ŁAM YW AC ZE  GRASUJĄ. Dnie 3 tom 
włamano • się , przez wyrżnięcie dziury 
w drzwiach i podważenie haków —  do zam
kniętego sklepu Michała Reibscheida w Nowym 
Sączu, oprawcy skradli większa ilość wódek 
różnych towarów, słodyczy oraz sort tyton io
wych i papierosów. Na miejscu pozostawili 
zakrzywiony drut i sztabę żelazna,, które jlu- 
żyły, iako narzędzia do włamania.

Redemptorysta

zaopatrzony św iętem : Sakra
mentami, zm arł w  Mościskach 
w  klasztorze OO. Redem pto
rystów, dnia 1 stycznia J930 r., 
w  56 roiłu tycia, w  28 roku  
kapłaństwa, a w  32 roku po

wołania zakonnego.

Pogrzeb odbył s’ę dn. 3 stycznia b. r.

’ jtó' 1 .. ur

Pierwszorzędny Zakład pogrzebowy 
„ C O N C O R U J A "

J A N A  W O L N E O O
pl. Szczepański 2. —  Nr. telefonu 331.

urządza pogrzeby od ni-js zromnie'Siyeh do
najwspanialszych, pizcpiowadza jkshumatjo 

i przewozy zwłok do wszystkich kraji.
Mniej zascbn/ni ale :c dące ustępstw*

ZAW IADOM IENIA I KOM UNIKATY. *
WSPÓLNA ADORa CJA MĘSKa  Nł ,św. Sv

kramemu w kościele SS. Felicjanek na Jmolen- 
sku odbędzie się dziś 5 b. m. od godz. 3— '‘-tej 
po południu.

„O PŁATEK" W KATOLICKIEJ! STOWARZY- 
SZENPJ POMOCNIC HANDLOWYCH 1 BIURO
WYCH odbędzie się w dzień św. Trzech Króli o 
godz. 6 wieczór, w e>ali przy ul. Potockiego L. U . 
Rano o godz 9-tej jakc w 16-tą rocznicę założema. 
Msza św. na intencję Stowarzyszenia w kościółku 
św. Wojciecha w Rynku trlównym

W YK ŁAD  P. DR. STEFANJI ZAHORJKIEJ 
z Warszawy, p. t. „W  walce o nowy fLm", ilustro
wany licznemi obrazami świetlnemi, odbędzie 6.ę 
dziś" w niedzielę o godz. 7 wieczór, m Kolegjum 
Wykładów Mannowych (.Rynek gł. A —B L. 39).

--------- o---------
R K P K R Y IT A R  K IR  O T B A T R Ó W . -Y

WANDA: „Najparadnujsza paraaa". " 5 
LC>ECHa : Film dźwiękowy „Spawający bła

zen" z Al Jobonem i „Sonny Boyem".
BAGATELA: „Wesołj wdowiec" Larry Liedke.
SZTU K A : Film  dźwiękowy „Gziorech dja- 

blów".
NOWOŚCI: „Rmnans y spółczc snej parn"“ .

- W a RSZAWA: „Pat i Pataciuu".
COk SO: „Niebezpieczny flirt" w roń głównej 

Jack Hołd.
■■"tar — i_______ , A * , r

TEATR TM J. SŁOWACKIEGO- . - * -*
Niedziela po południu: „Bełleem polskie" (eony

zniżone).
Niedziela wieczór: „Artyści" (z udz Stefana 

Jaracza). .
Poniedziałek po 'południu: „Betleem polskie" 

(ceny zniżone).
Poniedziałek wieczór: „Artyści (z udz. Stefana 

Jaracza).
REPERTUAR „PANTERV“ ;

Niedziela: ;,Miiość w pło mieniacn".
Poniedziałek: „Miłość w płomieriacJb".
Wtorek- „Miłość w płomieuiach".

K IN C  MUZEUM.
Niedziela 5: „Rybak  islandzki"
Poniedziałek 6: „Rybak  islandzki",

W Y S T A W A  P R A C * G R A FTCZN7CH  ST. 
JAKUBOW SKIEGO. Tow arzystw o Miłośników 
Książki na zakończenie cyklu wykładów  z za
kresu technik graficznych urządza w  MuzPum 
przemysłowem W ystawę graficzną St. Jaku
bowskiego, która obejmie wszystkio .przyikła-
dy graficzne jak drzeworyt, m iedzioryt, akwa
fortę. akwatintę. venris mou- i t. d- Wystawa 
obejmie około -100 prac. Otwarci© nastąpi 
dziś w  n ie d z ie lo  godz. 11-ej przed,poł.

TEA~R DL y DZIECI i McODZIEŻY Rajska 12. 
wystawia w niedzielę 5 b m. o godz. 11.30 pned 
południem arcywcsoią, przsśliczną. baśf fanta
styczną w 3 aktach p. t. . Król śpioch". Bilety do 
nahycir w handlu p. Rudnickiego, lrnja A —B.

WIECZOlt KOLĘD. Dma 5 1). E 0 godz 4-tej 
oo południu w sali Bolorskiego (Pałac 8piski — 
Rynek główny a4) odbędzie się Wieczór Kolęd i 
Pieśni z udzLJem chóru Gimnazjum II. im. św. 
Ja"ka w Krakowie pod batuta p. prof. W.ł, Mik 
ta ira . Bilety wcześnie do nabycia w księgarni 
T. S. Ł. pr.zy ul. św. Anny 5.

Z .TE i.TR U  M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Pre- 
mjera ..Maman do wzięcia" odbędzie się w naj
bliższą sobotę. Wystawieniu tej sztuki, tak sukce- 
sowej wszędzie gdzie była grana towarzyszy wiel
kie zainteresowanie całego Krakowa, Auto. orał 
ud z i.a' w szeregu prób i na premjerę przybędzie '  
do Krakowa. v

KINO MUZEUM taókńsi: L\ 9, wyśwńMla 
w niedzielę i poniedziałek T-o 3 piogra®iv: .R/bak 
Islandzki" z opow.cści I.olti‘tąo. Buster K-afon 
w rohL.Zaycodowoa. do wszystkiego" i  fzwajcarja: 
Gospodarstwo mleczne.

: Brugcrla-ShłaflaplcczRS— Pcritimeria ‘
im . £w . T e re s y  j

S T E F A N  H Y L A  —  K r a k ó w r ul. W iś ln a  6. —  Tel. 3809. ‘
i •ulec Szan. Klienteli: hwieży I n n ,  p ra w d z iw " „ A a le s u n d "  465 g a tu n k ó w  z ió ł  i
I eczniczyclr do podręczników Dr. Breieia, Księdza Kneippa, Dr. Fil. Wojno .. :kiego, Dr. Bilzr,
, ■ Dr. Sokołowskiego i Schueslera,1 .
» Na okras świąteczny, kasetk i z m yd łam i, ifirlumy w o d y  k o loń sk ie , ro zp y lacze . (

* * e e e e e e @ e e e e « e e e e e e e « e e e e e e e e e e e e e e e e e e n e e f c 9 e e e e o < 9 e e e e e e  . # # • * *



5fr. & „GŁOS 'NARODU" z dnia 6-go stycznia s Nr. 5.
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Marny wreszcie autorytatywne wyjaśnienie 
w sprawie 20% dodatku do podatku dochodo
w ego od księży (zwanego „kawalerskim "). W y 
raźną w tej materji interpretację odnośnych prze 
pisów ustawy dał minister skarbu.

W  piśmie wystosowanem do 'sekretarjatu 
episkopatu w  dn. 11 lipca br. stwierdził p. mi
nister „że  jednak przepis art. 26 ust. o państwo
wym  podatku dochodowym traktujący o zwyż
ce podatku dla osób nieżonatych, niezamęż
nych winien mieć zastosowanie również i do 
osób stanu duchownego.

Wyjaśnienie powyższe nie ma wprawdzie 
charakteru aktu oficjalnego, gdyż p. -minister 
Matuszewski komunikując je  episkopatowi za
znaczył, że ministerstwo skarbu ,,przyszło do 
takiego wniosku" po zasiągnięciu opinji P ro 
kurator j i  generalnej.

Interpretacja w ięc odnośnego przepisu 
w  sensie niekorzystnym dla duchowieństwa 
jest niejako prywatnym poglądem minister

stwa, które uzyska niewątpliwie markę o ficja l
ną przez decyzję rady. ministrów, gdyż p. Ma
tuszewski poddał ją  rozwadze prezydjum rady 
ministrów- Duchowieństwo więc będzie opła
cało „podatek kawalerski". Taką decyzją de
zawuuje p. Matuszewski p. Czechowicza, który 
był przeciwny poborowi tego podatku przez 
skarb, nazywając go  nawet bezprawnym. 

--------- o---------

Zarządzenia ministerialne w sprawie 
podatków kościelnych

o obronę duchowieństwa przed nadużyciami 
podatkowymi Związków komunalnych.

Na bliższą uwagę w  sprawie opodatkowa
nia duchowieństwa zasługuje też okólnik mJni- 
stesrptwa, spraw wewnętrznych z dn. 3 sierpnia 
1929 skierowany do wszystkich wojewodów.

Ma on na celu poskromienie zbytniej gorli
wości przi.dewszystkiam władz komunalnych,
które swoistem interpretowaniem , postano
wień art. XV . Konkordatu dawały niejedno
krotnie powód do skarg duchowieństwa rzym
sko-katolickiego, na opodatkowanie go, oraz 
majątku kościelnych osób prawnych w  szer
szym rozmiarze aniżeli pozwalają na to do
tychczasowe odnośne ustawy podatkowe.

W  związku z powyżiszem wyjaśniło mini
sterstwo spraw wewnętrznych w porozumieniu 
z ministerstwem skarbu, że konkordat stwo
rzył wprawdzie warunki do zmian w  dziedzinie 
■opodatkowania duchowieństwa rzymsko-kato
lickiego i osób prawnych tegoż, ale art. XV . 
konkordatu interpretowany na niekorzyść du
chowieństwa- przez związki komunalne > nie da
je jeszcze podstawy do wprowadź en i a jakiego
kolwiek podatku przez związki korrttnhlnc 
lub zmiany zafład j wysrJkoścS wymiaru obowią
zujących obecnie podatków.

JA K  S TA R A Ć  SIĘ  O ULGI W  S K ŁA D K A C H  
ZA UBEZPIECZENIE SŁUŻBY KOŚCIELNEJ 

W  K ASAC H  CHORYCH?

„Notificationes" ostatnie kurji metropolital
nej w  Krakowie przytaczają odpowiedź mini
sterstwa wyznań religijnych i oświecenia pu
blicznego na pismo ks. biskupa Kubiny w spra
wie ulg przy pobieraniu składek za ubezpie
czenie służby kościelnej w  Kasach Chorych.

Ministerstwo zakomunikowało, że G łów
ny Urząd Ubezpieczeń przy ministerstwie pra
cy  i opieki społecznej wyjaśnił, iż proboszczo
wie poszczególnych parafij mogą występować 
do odnośnych Kas Chorych z przedstawieniem 
o zastosowaniu względem nich w  drodze wyjąt
ku pewnych ulg, jeżeli dochody tych parafij 
nie wystarczają na opłatę składek ubezpiecze- 

l nia służby kościelnej.

m

SC^e ŚCIBOPOWSfCK
Kraków, ulica Floriańska 1.13.

1 L
U l i  , . 1 =    i P o le c a :

Żakieciki i pou iow ery d la  p. Pensjonarek, berety  
krajowe i zagraniczne, bluzy crep de chino

we, suknie dancingow e i wieczorowe, 
kamizelki i swetery himalaja.

nia doraźnych mandatów karnych za lżejsze 
wykroczenia przeciw przepisom o służbie woj
skowej.

Na tej zasadzie nakładać będą kary admi
nistracyjne za niezgłaszanie się w terminie do 
rejestracji wojskowych i niezawiadamianiu w 
porę o zmianie adresu, ' "

Radio.

Kalendarz podatkowy na styczeń.
Ministerstwo Skarbu przypomina płatnikom 

podatków bezpośrednich, że w  styczniu r. b- 
płatne są następujące podatki:

1) do 15 stycznia   zaliczka miesięczna
Ba poczet państwowego podatku przemysło
wego od obrotu, osiągniętego w  grudniu r- ub. 
przez przedsiębiorstwa handlowe I  i n  kat. i 
przemysłowe I-V  kat., prowadzące prawidłowe 
księgi handlowe oraz przez przedsiębiorstwa 
sprawozdawcze:

2) do 15 stycznia —  zaliczka kwartalna na 
poczet państwowego podatku od obrotu za 
kwartał IV  roku 1929 w wysokości */» kwoty 
podatku, wymierzonego za rok 1928, przez 
przedsiębiorstwa handlowe i  przemysłowe, nie 
prowadzące prawidłowych ksiąg handlowych, 
oraz przez zajęcia przemysłowe i samodzielne 
■wolne zajęcia zawodowe,

3) podatek dochodowy od uposażeń służbo
wych, emerytur i  wynagrodzeń za najemną 
pracę —  w  eiąga 7-mhi dni po dokonaniu po
trącenia.

Nadto płartne są zaległości odroczone i roz
łożone na raty z terminem płatności w styczniu 
tudzież podatki, na które płatnicy otrzymali 
nakazy płatnicze również z terminem płatności 
w tym miesiącu.

Największa elektrownia wodna w Polsce
zbudowana wyłącznie siłami krajowemu

W  ostatnich dniach gmidnia uruchomiono 
w Żurze koło Łaskawie na Pomorzu największą 
w  Polsce elektrownię wodną, z dwiema turbi
nami o ogólnej mocy 12 tys. koni mechanicz
nych i rocznej produkcji około 14 miljonów 
kSowatogodzin. Rozdzielnię uruchomioną w

Żurze na 60 tys. wolt, zbudowano w {Polsce 
po raz pierwszy pod golem niebem na otwar
łem polu. Prace ziemne przedstawiają się tam 
bardzo okazale, a 5-cio metrowe spiętrzenie 
wody wytwarza ogromne sztuczne jezioro, oto
czone zewsząd lasami.

W ielk i ten zakład został zbudowany w y
łącznie pracą polskich robotników, inżynierów 
i doradców technicznych oraz wyłącznie przy 
pomocy kapitałów krajowych. Nowa elektro 
wnia wodma jest własnością krajowej elektro
wni w  Gródku i stanowi część w ielkiego planu 
elektryfikacji Pomorza, Poznańskiego i  10 po
w iatów  b. Królestwa przy pomocy kapitałów 
krajowych. Obeszło się w tym wypadku bez 
Harrimama.

 o---------

POROZUMIENIE MIAST POLSKICH W  SPRA  
W IE  N A B Y W A N IA  KRAJOW YCH W Y 

ROBÓW.

Jednem z zadań Związku miast polskich jest 
chronienie samorządów przed wyzyskiem ze 
strony dostawców i dbanie, aby samorządy zao 
■patrywały się w  towary, maszyny i  aparaty 
przedewszystkiom pochodzenia krajowego.

Ponieważ w iele samorządów kupno maszyn 
zagranicznych tłómaczy tern, te  n i/  wiedziało, 
iż takie przedmioty wyrabia się w  kraju, Zwią 
zek miast postanowił w  drodze okólników w y
miennych publikować zakupy poszczególnych 
miast.

W  ten sposób miasta będą jakgdyby poro
zumiewały się w  sprawie źródeł kupna.

DORAŹNE K A R Y  ADM INISTRACYJNE ZA  
PRZEKROCZENIA WOJSKOWE.

Biura wojskowe ■ magistratów i urzędów 
gminnych otrzymały upoważnienie do stosowa

I p r s w y  u r z ę d n i c z a .

P R A G M A T Y K A  URZĘDNIKÓW  BANKU  

ROLNEGO. !

W  Nr. 92 (ostatnim zeszłorocznym) Dzienni

ku Ustaw R. P. z dnia 31 grudnia 1929 r. 

ogłoszone zostało rozporządzenie Rady Mini

strów z Ania S listopada 1929 r. o 9losunku 

służbowym, uposażeniu i zaopatrzeniu emery- 

talnam pracowników Państwowego Banku Rol

nego. Wykonanie tego rozporządzenia poruczo- 

ne zostało ministrowi jTŁform Rolnyioh, zaś 

wchodzi ono w życic z dniem 1 kwietnia 
1930 r.

Pracownio Kilimów

, J A Z A K “
K rak ów , W i ś ln a  3

poleoA s w o je  w y ro b y . P ie rw szo rzęd n y  m a te r ja l

Oryginalne wzory — Ceny u mi a r k o wa n e  

Telefon 1410 . Telefon 1430

O FIC JALN A  G IEŁD A W A LU TO W A  ■

Belgja 124.40, 124.71, 124.09; Holandja 358.9-5, 
359.85, 358.05; Londyn 43.41%, 43.52, 43.30; Nowy 
Jork czeki 8.88. 8.9Ó, 8.86; telegraficzne 8.90, 8.92, 
8.88; Faryż 35.02%, 35.11, 34.94'; Praga 26.33. 26.39, 
26.27; Szwajcarja 172.68. 173.11, 172.25; Sztok
holm 239.35, 239.95, 238.75; Wiedeń 125.32 125.63, 
125.01; Włochy 46.58, 46.70. 46.46; Marka niemiec
ka w obrotach prywatnych 212.46; Gdańsk kurs 
orientacyjny 173.59.

G IE ŁD A  A K C Y J N A  W  W A R SZA W IE .
Bank Polski 175, 175%, 175 — Bank Związku 

Spółek Zarobkowych 78% — Łazy 6, 6.40 — Ko
leje żelazne Dojazd. 20 — Ostrowiec Ser. B. 63, 
64%. r i

Pożyczki: 4% premjowa inwestycyjna. 119%, 
120 — 5% dolarowa 66%, 66. 66% — 5% kon- 
wersyjna 49% — 8% Listy Zastawne Banku 
Gosp. Kraj. 94. „

G IEŁD A  W  ZURYCHU.
Paryż 20.28, Londyn 25.13%. ‘ Nowy Jork 

5.15.50, Belgja 72.05, Włochy 26.97 %, Hiszpamja 
68.60 Holandja 207.95, Berlin' 123.00, Wiedeń 72.57, 
Sztokholm 138.60, Oslo 138.10. Kopenhaga 138.10, 
Sofja 3.72%, Praga 15.25%, Warszawa 57.75, Bu
dapeszt 90.26, Białogród 9.12%, Ateny 6.70, Kon
stantynopol 2.41. Bukareszt 3.97. Helsingfors 12.94, 
Buenos Aires 295.06.

, Poniedziałek 6 stycznia. 
i Kraków (312.8). G. 10.15 Uroczystość Trzech 

Króli. —  Transmisja z Katedry Poznańskiej; 11.58 
Transmisja sygnału czasu; 12.10 Transmisja z War
szawy; 16 Rrof. H. Bernard; . „Lekcja francuskie
go"; 16.30 Koncert płyt gramofonowych; 16.40 
„Jaglica, jej powstawanie, przebieg i niebezpie
czeństwo" — wygi. dr. K. Majewski; 17 Transmi
sja z Warszawy; 19 Rozmaitości, komunikat spor
towy i inno; 19.25 „Walka z jaglicą u dzieci" — 
wygł- dr. E. Godlewski, prof. Un. Jag.; 1958 Sy
gnał czasu; .20 Transmisja z W ieży Marjackic-j; 
20.30 Koncert międzynarodowy. —  Transmisja 
z Berlina do Warszawy, Wiednia, Pragi, Buda
pesztu, Zagrzebia i Belgradu; 22 Transmisja z War 
szawy; 24 Transmisja z  W ieży Marjackiej. . 1

Warszawa (1411.7). G. 10.15 Uroczystość Trzech 
Króli. —  Nabożeństwo z Katedry Poznańskiej; 
11.58 Sygnał czasu; 12.10 Poranek muzyczny z Fil- 
harmonji Warszawskiej. W  przerwie mniej więcej
0 godz. 12.50—13.30 — nadaną będzie zmiana 
warty z Komendy Garnizonu i Placu m. st. War
szawy; 14.20 Muzyka; 15.20 Audycja wojskowa 
p. t. „Szopka żołnierska", pióra A. Bogusławskie
go; 16 O wycieczce do Pompei opowie p. J. S:- 
wecki; 16.20 Muzyka' z płyt gramofonowych; 16.40 
„W  krainie mormonów" — wygł. prof. A. Janow
ski; 17 Koncert popołudniowy; 18.20 Słuchowisko 
dla dzieci p. t. „Marcinek u trzech króli" —  E. 
Szelburg; 26.30 Koncert międzynarodowy z _Berli
na. Transmisja do Warszawy. Wiednia. Pragi, Bel
gradu, Zagrzebia i Budapesztu; 22 Rozmowa z  Z. 
Nałkowską.; 22.25 „Ostatnia fala" — wygł. red. 
J. Piotrowski; 23 Muzyka salonowa z „Oazy". Or
kiestra M. Romano.

Poznań 1334.8). G. 10.15 Uroczystość Trzech 
Króli. Nabożeństwo z Katedry Poznańskiej. Cele
bruje J. E. Ks. Biskup Dymek. Kazanie wygłosi 
Ks. Infułat Stanisław Adamski; chór katedralne 
śpiewa pod dyr. Ks. Dr. Gieburowskiego: 17.45 
Koncert wokalny: W. Kędziorówna (sopran). A.
Tomkiewiczówna (sopran), . Prof. Henryk , Sauer 
(akoonp.); 18.15 Interludjum muzyczne w wykona
niu Prof. S. Pawlaka (skrzypce). Przy fortepianie 
prof. F. Łukasiewicz. Memdelsohn-Bartholdy: Kon
cert skrzypcowy e-moll.

Wtorek 7 stycznia.
Kraków (312.8). G. 1158 Transmisja sygnału 

czasu, hejnał z W ieży Marjackiej; 12.05 Transmi
sja z Warszawy; 16.15 Koncert płyt gramofono
wych; 17.15 „Przegląd radjowy" —  wygł, dr. W. 
Wilkosz, prof. Un. Jag.; 17.45 Transmisja z War
szawy; 18.45 Rozmaitości, komunikaty, program 
na dzień następny; 19.10 Transmisja z Warszawy, 
oraz notowania krakowskiej giełdy zbożowej; 19.25 
Odczyt p. t.: „Wrażenia z Litroy Kowieńskiej" — 
wygi. dr. Wł. Semkowicz, prof. Un. Jag.; 19.50 
Transmisja z opery Poznańskiej —  transmisja 
z  Warszawy, retransmisja ze stacji zagranicznej; 
24 Transmisja hejnału z Wieży Marjackiej.

Warszawa (1411.7). G. 11.58 Sygnał czasu, hej
nał z W ieży Marjackiej; 12.05 Radjowv poranek 
szkolny: a) P. W . Tatarkiewicz opowie dalszy ciąg 
„Przygód dzieci miasta"; b) Muzyka z płyt gra
mofonowych; 15.45 „Chwilka lotnicza" (Organiza
cja łudpości cywilnej podczas wojny lotniczo-ga- 
zowej) — wygł. por. Ziembiński; 17.15 ..Droga do 
piękna" — wygł, p. K. Muszałówna; 17.45 Muzyka 
rosyjska: Orkiestra P R. pod dyr. J. Ozimińskiego 
Z Fabri (sopran), W. Bregy (tenor), T. Łuczaj (bas)
1 prof. L. Urstein (akomp.).

Katowice (408.7). G. 11.58 Sygnał czasu, hejnał 
z W ieży Marjackiej; 12.05 Koncert z płyt gramo
fonowych; 16 Komunikat Polskiego Związku Zrze
szeń Gosp. Woj. Śl.; 16.20 Koncert z płyt gramo
fonowych; 17.15 W. Włosik: „Ogrodnik śląski"; 
17.45 Transmisja, z Warszawy- 18.45 Rozmaitości; 
19.05 Komunikaty harcerskie; 19.15 Intermezzo mu
zycznie; 19.25 Inż. S. Nitsch: .Ze świata — Odkry
cia, zdarzenia, ludzie"; 19.50 Transmisja z Opery 
Poznańskiej.

B B 0 P 5 E 7  I

Oskara Wojnowskiego —  Warszawa ul. Hortensja

s ą  s t a l e  n a  s k ł a d z i eZ I O Ł A  L E C Z M B  C Z E #
w A p t e c e  pod „Gwiazdą" K .  W I S Z N I E W S K I E G O

sp. z ogr odp. K r a k ó w ,  u l. F fo r ja f i s k a  !5 .  —  Telefon  Nr. 31.
Znak słowny

..m OTMT
Cena zł. 20*—

Zaak słowny

„ n z A i r
Cena zł. 12*—

Specyfik pod nazwa 
'noła przeciwko cierpieniom 

kanału pokarmowego 
('rei. Nr. 1149.>

Specyfik ood nazwą:

Zioła przeciwko niedoma- 
ęaniom skrofulicznym

ZnaK słowny

Cena zł. 15’—

Zna* słowny
E P S L O B J N lt r r

Specyfik pod nazwą; 

Zioła przeciwko wymio* 
i om. oraz atonii kiszek

Specyfik pod nazwn:

Zioła orzeciwko chorobom 
epilepsji.

‘ Znak słowny: > Specyfik pod n i zwą:

, . n n w i v \ '  Zioła przeciwko choro- 
Cena zł, ;r— ~ bom płucnym błędnicy

Znak słowny.1

j u n t t o i i N .
Cena t.\ ID*—

. Specyfik pod nazwą 
Zioła przeciwko artretyzmo 

reumatyzmowi . podagrze 
, i ischiasowi.

“ Cena zł. 20' -  nerwowym 

Z io ła  od zn aczon e  na W y s ta w ie

; Zioła przeciwko . choro
bom nerek i pęcherza. 

Irek Nr. 1147.1

Znak towarowy.

UBOTAN

Kąpiele siarkowo-roślinni 
przeciwko artretyzmowi 
reumatyzmowi, podagrzi 

ischiasowi (rej. Nr. 1283)

Znak słowny:

SUITO BAL

P a ryżu  n a jw yższą  n agrodą  G ra m i-P r ix i, złoty m edaL

TLEN LECZMCZY stale na składzie w cylindrach , stalowych i workach gumowych.
ProsznTka o Uołarl

-  ŚRODKI LECZNICZE KRAJOWE ZAGRANICZNE
erzniczycl. Oskara W o jnow sk iego  es' do nabycia w apteee gratis. — Przy zakupnie należy zwracać oaczm uwagę na zna' 

, fabrycznr i c en ę  jak  wyżej I — Zamówieni* pocztowe uskutecznia sie odwrotna poczta.
słowny oehronns ? marle;
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[I
W art za wa, 4 styczn ia. (Tul. w ł.) W  ko- 

m ieji budżetowej p rzy  udzia le p. prem jera 
Bartla toczy ła  sie w sobotę dyskusja nad 
budżetem prezydjum rauy ministrów. R e fe 
ra t w yg ło s ił poseł Kornecki z KI. Narodo  
wego, k tó ry  przedstaw ił punkt, po punkcie 
poprawki do prelinrnarza budżetowego. 
M iędzy  inmetni referent domagał się obniże
nia fundusfcu dyspozycyjnego : 20T 000 zł. 
na 150.000 zł. K rytykow ał oolitykę P. A . T.- 
cznej i domaga7, się s^eślen ia  pozycji na 
rady nadzorcze. W yuział filmowy Pata A - 
gencji proponuje odstąpić komu innemu, 'da
lej żąaa zcentralizowania drukarń państwo
wych. Premjer przeciwstawił sie skreśleniu 
sumy na rady nadzorcze, tłum acząc, że są 
one organami kontroli nad przedsiębiorstwa 
ml. Dyiekt-or funduszu ku ltu ry  i sztuki p. 
Michalski, internelowany przez p. Kornec
kiego co będzie z funduszem, który się w y 
czerpał, przeustawił działalność tego funtlu 
sbu N a  instytucje i towarzystwa naukowe 
przyznano 1.530.868 zł., na wydawnictwa  
naukowr 301861, na badania naukowe 
428.386, na 171 stypendiów naukowych, 
w  tem 68 zagranicznych 612.414 zł., na in
stytucje i towarzystwa artystyczne 558.300 
zł. Muzeum N arodow e w  W arszaw ie , tea try  
,R edu ta1', „S cena  N o w a “ , reg ion a ln y  tea tr 
o łoek i. „P la ców k a  Ż yw ego  S łow a1') ,  na w y  
Hawnictwa z dziedziny sztuki (Pam iętn ik  
W arszaw sk i, w ydaw m ictw o dzie ł M icm skie- 
go, B rodow sk iego , S zan iaw sk iego i i.) 156. 
óPĆ zł., na pomoc artystom 31.000 zł. na za
kup dzieł sztuki 481.500 zł., wreszcie 75 sty- 
pendjów w tem 17 zagranicznych dla artys
tów  z różnych działów sztuki 179.510 zł. 
P  M ichalski przedstaw ił jeszcze ezczegóło- 
[wy plan na rok  p rzyszły .

Kornecki: A  skąd pan weźmie pienię
dzy?

Michalski: To  rie  do mnie należy.
Liebermann prod  o statystykę spiat 

które rząd przegrywa w  Trybunale Admi- 
•nis Tacyinym. Jeżeliby się w  ostatnim roku 
zwiększyła ilość snraw przez rzad przegra
nych, to możni iby na tem oprzeć pewne 
wnioski.

V/zrost funduszów dyspozycyjnych w Pol
sce jest ogromny. Ministerstwo spraw zagra
nicznych ma 7 milionów funduszu dyspozycyj
nego, a 5 miljonów na propagandę, gdy mini
sterstwo spr. zagr. Francji ma 2 nrliony fran
ków. P. Czapiński zastrzega sobie wystąpienie 
z wnioskiem o nowelizację ustawy o N I. K. 
i zaproponowanie jakiegoś specjalnego sposo
bu kontroli nad funduszami dyspozycyjnemu

Przechodząc do spraw prasowych podkreśla 
rozbudowę nieoficjalnej prasy rządowej. W  ubie 
głym  roku powstał w  Toruniu „Dzień Pomor
ski11. Według doniesień prasowych abonament 
na ten dziennik zbierano przez policję pod naci
skiem województwa. Tych doniesień prasowych 
nie sprostowano. Dyrekcja kolei w Gdańsku 
wydała okólnik zalecający urzędnikom prenu
merowanie tego pisma. Powstają specjalne spót 
ki wydawnicze, .pierające się na monopolu 
of /oszeń urzędowych. Mówca przytacza kon
kretny projekt takiej spółki w Toruniu. Ogłuszę 
nia mają być równoważnikiem deficytu dzń-n- 
nika, Mówca cytuje 3 okólniki ministerstwa 
sprawiedliwości, polecające kolejno 'iowry 
ftupjer Polski", „Epokę1, a wreszcie „Gazete 
Polską" jako pisma, w  których mają być za
mieszczone ogłoszenia władz. Ogłoszenia rejestr, 
handl.. przetargów, ogłoszenia komorników 
są obecnie kierowane pod naciskiem do „Gazety 
Polskiej". Mówca zapytuje premjera, czy zamie
rza tolerować ten stan rzeczy, który jest nrze- 
■jawem najgorszego partyjnictwa. Dalej p. Cza
piński zajmuje się agencjami informacyjneir.i 
państwowemi. Wskazuje, że „Iskra" jest snół 
ką prywatną, a jednocześnie monopolizuje ko
munikaty władz.

Dalej ciekawą rzeczą jest, skąd ta agencja 
ma pieniądze. Krążą pogłoski, że otrzym aj 
200.000 zk z funduszu zebranego na cele walki
ze szpiegostwem.

Działalność Pata w ostatnich czasach jest 
skandalem. Pat daje deficyt, choważ otrzymuje 
różne subwencje. Sposób w jaki ta agencja 
pojmuje swoje funkcje urąga wszelkim wymaga 
niom. Pomijając już tendencyjne kumnnikaty 7“ 
zgromadzeń B. B., pomijając, że Pat da* ->ię na
dużyć do rozesłania glośrego komunikatu o

przebiegu rozmowy marsz. Piłsudskiego z marsz 
Daszyńskim, spotykamy tam fałsze na każdym 
uroku. Pat dał wywiad Shawa, który potem zo
stał sprostowany W  Nov ym Jorku w „Nowym  
Świecie11 ukazał się komunikat Pata o wybo
rach komunalnych łódzkich, w których odniósł 
zwycięstwo B. B. Zarejestrowano tam nawet 
różne szczegó*y, gdy tymczasem takich wy bo 
rów wogóie nie było. Urzędowa agencja nie mo
że służyć jednej partji.

P. Czapiński (P . P. S.] apelu ie do prem
iera, ażeby postarał się o ujednostajnienie 
funkcyj władz administracyjnych pod wzglę  
dem prawnym. T o  co się dnieje w  ostatnich 
czasach, jest anarchią prawną. Istnieje kilka 
polityk zgromadzeniowych i 9zereg polityk 
prasowych.

Poseł Kozłowski (Be-Be) pruponuje na 
fundusz kulturalny 2 miljony.

Rybarskl: N a  Pomorzu inspektor szkolny 
nakłaniał nauczycieli do prenumerowania 
sanacyjnego „Dnia Pomorskiego11. Pat po- 
winien mieć zapewniony monopol intorma 
cyj rządowych. Tymczasem informacje te 
otrzymują jakieś spółki prywatne, co obniża 
dochodowość Pata.

P . Trąmpczyński: W yrażam  uzranie
premjerowi z powodu pierwszych jego k ro 
ków. Mam na myśli okólnik w  sprawie go  
dżin urzędowych urzędników i nocnych 
hulanek. W idzim y dziwne zjawisko, że 
świeżo upieczeni dygnitarze szukają zaspo
kojenia ambicji w  tem, że prowadzą życie 
złotej młodzieży, zapominając, że publiczność 
pyta się, skąd biorą na to fundusze. Są na 
wet przypuszczenia, praw Jopodohmenie nie 
słuszne, że to idzie z funduszów 'dyspozy
cyjnych. Dochodzą mnie także inne wieści, 
że jeden z ministrów użył funduszu dyspo- 
zycyjnego na zakupno bielizny dla siebie i 
dla żony. Fundusze dyspozycyjne mogą być 
użyte przecież tylko na cele hezpośrednio 
ziwązane z urzędem. Panuje u nas tendencja 
do wystawnej reprezentacji, co nawet w y 
wołuje krytykę zagranicą. Już w roku 1921 
dzięki energji ś. p. posła Swidy zatamowano 
rozrost gospodarki samochodowe i. W idzim y  
ten sam obiaw  obecnie, w  dodatku sprawią 
się samocnody luksusowe.

Każdy starosta czy wojewoda sprawia sa
mochód za 6, 7 i 9 tysięcy dolarów W  naszydh 
stosunkach finansowych jest to  wyraźną zbro
dnią. Dochodzą mnie wiadomości, że w naszej 
administracji coraz bardaRj zakrada się zw y
czaj w deiałaliiioiśiei naszych urzędów-, ze za 
jakieś ważńfojsze akta, koncesje, żąda się spe
cjalnych opłat nie na rzecz skarbu tylko na 
rzecz jakiejś gazety nro: ządowej, czy innej in
stytucji. Chodzi tu o kilkadziesiąt tysięcy zło
tych. Na t,o mam dowody. Nazw isk tu nie 
chcę wymieniać, bo te osoby nie mogą się 
eh iłowo bronić. A le oświadczam panu pre
mierowi, że jestem gotów d os tańczyć mu nrate- 
rjalów...

Pieni jer: Skorzystam z tego. 
i Trąmpczyński: Będąc przekonany, że  p-

premjer zacznie wkiacuać, bo byłby to rak. 
który mógłby 'toczyć nasze państwp. 

i Na posiedzeniu popołudni o wern zakończono 
dyskusję nad budżetem ministerstwa skarbu 
i przegłosowano wnioski poczem przystąpio
no do dalszej debaty nad budżetem prezy 
djum rady ministrów. (i ;

P o r 2^kow an ie .
JWPanom Drow i Komorowskiemu i Drowi 

Giirtlerowi za staranną i troskliwą opiekę 
■w czasie choroby ukochanej żony i  matki 
śp. Marji Rutkowej oraz Przewielebnemu ks. 
Czechowiczowi, ks. Gluszkowi i ks- kapelanowi j 
Bteioho.wi, JWPanom Prezydentow i m. Tuż. 
Rollemu, dyr. Krzyżanowskiemu, radcy Oyfro- 
-wp*zowi, radcy Stroce, PP . Kolegom , Krów 
nym, oraz wszystldm, którzy wzięli udział 
w pogrzebie lub wyrazili współczucie tą- drogą 
skład; ją  serdeczne „B óg  zapłać"

Mąż i Jzieci.

i Warszawa, 4. 1- (Teł wł.). P rzy  głosowaniu 
nad wnioskiem o skreślenie ÓO.OtK* zł. z fun
duszu dyspozycyjnego p. P.ataj oświadczył, że 
centrum i lewica wstrzymają się od glosowania, 
ażeby dać wyraz swemu objektywuemu stosun
kowi odnośnie do nowego rządu. Referent p. 
Putek oświadczył, że dyrektor dep, samorządo
wego w  K. S. W , major Duch powiedział jedne
mu z jego kolegów klubowych, że referent bę- 
lzie zrzucony ze schodów, gdyby się zjawił po 

informacj w ministerstwie. P. Bartel zapewnił 
go, że nie będzie zrzucony ze schodów i prosił 
o nazwisko, ko-mu p. Duch słowo powyższe po
wiedział.

— — — O----------
PREZYDENT RZPLITEJ W YJEŻDŻA  

DO SPAŁY.

Warszawa, 4. 1. (Teł. wł.). P. Prezydent 
llzp lPe ; wyjeżdża w niedzielę do Spały.

MARSZ. PIŁSUDSKI WRÓCIŁ Z K RYNICY  
\ DO W AR SZA W Y .

Warszawa, 4 stycznia. (Tel. wł.) Rano przy
był z Krynicy do W arszawy marszałek P ił
sudski.

Prezes delegacji polskiej złożył w Hadze
TEKST POROZUMIENIA POLSKO-NIEM.

Po  ■'amkmęciu inauguracyjnego posiedze
nia publicznego przy udziale przedstawicieli 
19-tu mocarstw rozpoczęły się obrady konfe
rencji w pełnym składzie. Postanowiono utwo
rzyć dwie- komisje, jedną- pod przewodnictwem 
Jaspara, dla odszkodowań niemieckich, drugą 
pod przewodnictwem Louchera dla odszkodo
wań wschodnich. Frazes delegacji polskiej 
Mrozowski złożył na stole komfenetneji porozu
mienie warszawskie poisl«Miie«nie3Kie (w spra
wie łikwiacji) z  dnia 31 paźdz. 1929 r,, co wy
wołało „zadowolenie i uznanie?1 wśród ucze
stników konferencji. W reszcie ułożono program 
posiedzeń na najbliższe dni.

'Na propozycję .p Tardieu. popartą przez 
Ourtiusa, o d  ogaci zgodzili się, aby Isomisja 
Zwołana piizez pierwszą konferencje haską, zo
stała ponownie powołana dla zakomunikowa
nia państwom rezultatów tych na-au. Komisja

organizacyjna banku mlędzynarod. zwołana 
zostauie do Haęri na dzień 12-go stycznia.

Ł— O----------
Berlin, 4. 1. (P A T ). W czorajszy incydent 

na posiedzeniu konferencji haskiej między de
legatem polskim a ministrem Curtiusem, który 
oświadczył, że układ polsko-niemiecki został 
rzeczywiście zawarty i zareiest-owany, lecz 
sprawa jesi niezależna od spraw konferen* ji, 
omawia cała prasa dzisiejsza z wielkiem zain
teresowaniem. Podczas gdy  dzienniki demokra
tyczne i socjalistyczny .W orw jirts" ^/yraźme 
wskazują, że incydent powyższy został zliKwi- 
dowany i że nie należy przypisywać mu zbyt 
wielkiego znaczenia prasa prawicowa i nacjo
nalistyczna podkreśla z naciskiem, że dopiero 
teraz Niemcy widzą, jakie znaczenie posiada 
umowa wyrównawcza z Polską dia N.enuec i 
jaką klęską bvło jej zawarcie.

iftoS r  * a ł .  1 8 5 8 (f t o f z  * c l .  1 8 5 8

Ji. ffiwffiftOBDgftf
J ira & ó n ? , X .

Poleca  duży wybór zegarków:
Om ega  —  SchaW ausen  —  Żenił w zlocie, 

srebrze i niklu.

ę x fc ła  nietłukące Ola P  T. DuchovPaństwa, Oficerów  
n a  sNłntfsie. i Urzędników Państwowych i prywatnych

duże udogodnienia przy kupnie.

Genewa 4. 1. (P A T ). Sekcja ekonomiczna 
sekretariatu L ig i Narodów zajmuje się przygo
towaniami do międzynarodowej konferencji 
t. -aw. „roz-L-j-mu celnego11, który jest sformuło
waniem idei Brianda o gosoodarczem zjedno
czeniu Eu.opy. Omawia on konieczność zawai 
d a  międzynarodowego układu, mającego na ce
lu doprowadzenie do zbliżenia gospodarczego 
Europy. Sekretarz generalny L ig i Narodów w y
stosował okólniki do członków L igi, zaprasza
jące do wzięcia udziału w projektowanej 
w pierwszej swej serji konferencji międzynaro
dowej. Dotychczas nadeszło 32 odpowiedzi, 
z których 25 wyrażających zgodę na wzięcie

udziału w  konferencji. Są to odpowiedzi nastę
pującymi państw: Nieruicc, Austrji, Wielkiej 

Brytanji, Kuoy, Banji, Hiszpanji, Estonji, p in- 
ianji, Francji, Grecji, Węgier, Irlandji, Włoch, 
Łotwy, Luksemburga, Norwegji, Holandji, Poi- 
ski, Rumunji, Szwecji, Szwajcayji, Czechosło
wacji i Jugoslawji. Z państw europejskich nie 
odpowiedziały dotychczas ty lko Albanja i Lit
wa. Niektóre z państw zawiadomiły już sekre
tarza, generalnego o składzie swoich delogacyj. 
Do najbliższej Rady należeć będzie ustalenie 
terminu zwołania konferencji, przyczem przew- 
duje się datę w połowie lutego.

I
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nosa, Krtani, cnrypka, dlatego pamiętajcie, ż& w każdym aomu dla ochrony winien być

P1N0METHYL
W minist. snr. wewn. zare,. p. N*. 1198 — i w państw. Urzędzie patentowym p. Nr. 18236.

MFTI i V1 noleca się Drzy katarach rosa, krtani, chrypce i chroni org. 
a I I W / I T I L .  1 1 1  I  L  oddechowe od chorób infekcyjnych.

! KATAR
Do nabycia we wszystkich a p t e k a c h  

w  P o lsce  i v r Gaansku. [KATAR!

W aiszawa, 4. 1. (Tel. wł.). Polowanie w  Pu
szczy Białowieskiej odbedzie się w dn. 13 i 14 
b. m.

Warszawa, 4. 1. (Teł. wł.). Pogłosk. o zamia
rze przeniesienia stolicy województwa pomor
skiego z Torunia do Gdyni są zupełnie bezpod
stawne.

Warszawa, 4. 1. (Teł- wł.). Na stacji Kutno 
zderzył się parowóz z pociągiem służbowym. 
Kilka- osób ciotko rrnnyoh.

„Polityka Brianda orow*dzi do wojny5*.
ośvriadczyl Leon Daudeh

Paryż, 4. 1. (P A T ). Czyniąc w ..Action Fran- 
taise11 horoskopy polityczne na rok 1930 
Leon Daudet oświadcza, że polityka Brianda, 
którą w ciągu trzech lat popierał Poincare i 
której udzielił swojego błogosławieństwa nuu- 
cjusz papieski w Paryżu prowadzi prostą dro
gą do nowej wojny. Niebezpieczeństwo mogło
by być zażegnane przez politykę wręcz przeci
wną w zbliżeniu francusko-niemieckiem, a która 
połączyłaby w ścisłym sojuszu Francję, Belgję, 
Włochy, Rumun ję i Polskę, oraz oczywiście 
Anglję, skoro by  ta ostatnia zdała sobie na
leżytą sprawę z niebezpieczeństwa niemiec
kiego. )

Stany Zjedn. godzą s :ę na stonniowe 
zniesienia eksterytorjalności w Chinach,

Nowy Jork (A W ). Sek icU -z s>nu spraw 
zagranicznych Siimson oświadczył iż Stany Zje 
dnoczone solidaryzują s;ę w  sprawie zniesienia 
eksterytorjalności wobec cudzoziemców w Chi
nach z Wielką Brytanją, zaznaczając równo
cześnie, iż znic sienie eksterytorjalności winno 
następować stopniowo.

Demonstrac a w Stanaci Zjedn, przerw 
prezyoentowi Mensyku.

Londyn (AW )- N ow y  prezydent Meksyku 
Ortiz Rubio podczas podróży swej no Stanach 
Ziednoczonycli przybył do Detroit, gdzie na 
dworcu zebrało się około 300 demonstrantów.- 
zwolennikiem kontrkandydatów Vaztoncelosa 
i komunistów. Demonstranci wznosili okrzyki 
przeciwko Rubio i usiłowali wedrzeć się do po
ciągu. Policja rozproszyła domonstrantew aresz 
tając 6 osób. Rubio jest strzeżony -rz z przy

dzielonych specjalnie detektywów obawiają 
się bowiem zamachu na jego życie.

 O-----
Genewa.. 4 1. (P A T .) W  związku z prze

jazdem przez terytorjum szwrjcarskie rodzinv 
królewskiej belgijskiej, udającej się do Wioch 
na uroczystości ślubne po-łicja dokonała szere
gu rew izvj w kołach anarchistycznych w Szwaj 
carji. V ręce policji wpadła pewna ilość do
kumentów'.

Warszawa, 4. 1 (Tel. wł.). M inko: Polski11 
ogłasza rozporządzenie ministerstwa przemysłu 
i spraw wewnętrznych, ustalające granice okrę
gu ochrony górniczej źróder miuc-ralcych zdrp- 
jowiska państwowego w Szsle.
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M RATY!
N A  SŁiefi  l E S a E N W Y  i Z I N © W Y
Płaszcze damskie, Ubrania męskie. Palta, Raglany, Smokingi,

Bielizna, Obuwie męskie i damskie, Mundurki studenckie

w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają

H. JARO SZ  i SM  właśó. JftH HANUSZ i KAROL JAROSZ
Kraków Floriańska 35, róg św. Marka. Tel. 232b
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leczniczy górski, skuteczny przeeiw zaziębianiu i chrypce 

ii 4 zł. za 1 kg. poleca

K a z f m f e r z  B a r t o s z e w s k i
Kraków, ul. Florjańska L. 49.

W ysyłka  na prow incję  odwrotnie.

« « -

t Truskawiee
Sezon zimowy od 1 gru- 

! dnia pokoje czyste, eiepłe 
i z utrzymaniem w willaeh 
„Postój", „Goplana", „Ja- 

dwinówka". 
Kąpiele mineralne, gazo
we, okłady borowinowe, 
pijalnia wód, koncerty, 
ślizgawka, tereny nar
ciarskie, restauracja, klub 

uruchomione. 
Zgłoszenia tylko: Zarząd 

zdrolowy - Truskawiee.

F U T R O
p o d r ó ż n e

B I U R K O
a m c r y k a A s k l e

do  s p r z e d a n ia  
C H 0 D A C K I  Kraków, 

Gołębia 2

m
$a

Be z : ,  z i e l n a  w d o w a  
BI, inteligentna, ener

giczna. uczciwa, znająca 
gospodarstwo, znakomicie 
kuchnię — obejmie posa
dę samodzielnej gospodyni 
na plebanji. N o w a k o w a  
Kraków, św. Bronisławy.

pracownia
/ * / * *  dla *  *  #

Sztuki &
Kościelnej

C d y b o m ije :

Bronzy kościelne, 
Srebra kościelne, 
Szaty liturgiczne,

‘ o r a z  n a p r a w y  ty c h ż e ,

Obrazy i figury, 
feretrony, Szopki* 

. Złocenia i srebrzenia
n a c z y ń  k o ś c ie ln y c h ,  l i c h t a r z y  

i  t. p . g a lw a n ic z n ie  i  o g n io w o .

f r .  K o p a c z y ń s k i  i  S k a
N r -  te l. z 3 3 o . Kraków, ulica Bracka 2 * N r .  te l. * 3 3 0

FABRYCZNY SKŁAD PŁÓCIEN I B IELIZNY

R . K O W A L S K I
K ra k ó w , ulica W łś ln a  L. 8.

poleca:

znane z trwałości p łó tn a  ż y r a r d o w s k ie  lniane 
kościelne, bielizniane i pościelowe, obrnsy, serwety, 
ręczniki, ścierki, madapolamy, nansuki, schirtingi 
i prześcieradłowe batysly, opale, kloty, aefiry, perkale 
fartuchowe. Drelichy, chusteczki, koce, kołdry, pończo
ch}', skarpety, chustki, pledy wełniane, chustki czarne 

klasztorne.
W ie lk i w y b ó r !  Ceny n is k ie !

IN S T R U M E N T A
M U Z Y C Z N E

dęta i smyczkowe eraz ózęśc! 
zapasowe do tychże. —  Stare 
instrument* naprawia zestra la 
kurnie lub wymienia na nawe

fi!* NIKIEL
Kraków, Szewska 2.

Wszelkie] porady przy zakła
daniu i kompletowaniu ze- 

ipołów orki astralnych, 
ndziela b e z p ł a t n i e

Wylwórnia Kilimów
Ireny Gutwiriskiej ”

Absolwentki państw, szkoły przom. art.

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.

poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we
dług obranych wzorów, za gotówkę lab na raty.

Z A K Ł A D  W ITRAZOW O -SZKLARSK I
F-a T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. a  1 ni. 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty 

Ceny 60% niższe niż wszędzie.
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Założona w r. 1900. —  Odznaczona złotym medalem na wystawie w r. 1907.

P R A C O W N I A

WTR0B0W "...... CYZELERSKO-BROHIOWNICZICr^
port firmr> .

H E N R Y K  S Z T O R C j j
w K rakow ie , prz„

0

ulicy F lo r ia ń sk ie j L  38
i OLECA: 5

W szelk ie  w yroby  przyborów  k e .^ ie ^ y e ’ : z metali szlachetnych 
bronzu a m ianow icie: monstrancje, trybularze, kielichy, pu

szki, antypodja, cyborja, k rzyże, lichtarze i lampy. .

- s  B I R E T Y  N A  S K Ł A D Z I E .
i

posiada na sk ładzie w sze lk ie  przybory kościelne według przepisów kościelnych 
jak  rów n ież w szelk ie przybory w  zakres przemysłu m etalowego wchodzące

W ykon u je  w sze lk ie  zam ów ienia według każdego wzoru i rysunku. Przyjm uje 
rów n ież wyże j  w ym ien ione przedm ioty do reperacji, odnowienia, lak rów nież 

do srebrzenia i złocenia w ogniu. U

konkurencyjnychWykonuje powierzone zlecenia szybko solidnie po cenach

8

H
S:

S łużąca uczciwa w  śre
dnim wieku z dobre- 

rni świadectwami umieją
ca gotować i znająca pracę 
miejską, wiejską poszu
kuje służby na plebanji 
Marja Sobczykówna Kra
ków - Zakrzówek Kape- 

lanka 31.

O rgan ista  starszy ka
waler posiada ąey 

odpowiednie kwalifikacje 
świadectwa przyjmie po

sadę w parafji lub w kla
sztorze. Łaskawe zgłosze
nia kierować pod adre
sem: Stanisław Bienięda 
dom parafjalny Wolanka- 
Tastanowice, p. Tnstano- 

wice.

M iCD
czysto pszczelny bez 
domieszek 5 klg. —  
20 zł. 10 klg. 38 zł. 
20 klg. 74. zł. wysy
ła właściciel najw ię
kszej pasieka w  Pań

stwie
Eugenjusz Biliński 

w Zbarażu.

Kursy Maturyczne i Dokształcające

W I E D Z A * 499
Kraków, ul. Studencka 141 I. p.
przygotowują na ustnych lekcjach kursów zbio
rowych w Krakowie, oraz w  drodza korespondencji, 
zapomocą świeżo przez Echowych profesorów 
opracowanych skryptów, wskazówek, programów 

i tematów.

1). Kurs maturycznj gimnazjum wszystkich 
typów i seminarium naucz.

2). Kurs średni 5-ta i fi-ta kl. gimn.
3). Kurs niższy w zakresie 4-ch kl. gimn.
4). Kurs 7-miu klas szkoły powszechne)
5). Kurs przygotowujący do egzaminu specjal- 
•• nego, uprawniającego do skrócone! służb/

wo|skowe „

U w aga ! Uczniowie kursów korespondencyj
nych otrzymulą co miesiąc oprócz całkowi
tego materiału naukowego, tematy z 5-eiu 

. ‘ głównych przedmiotów do opracowania.

Na kursach „WIEDZA" wykładają najwy
bitniejsze siły fachowe krakowskich państw, 
szkół średnich.

Do dyspozycji uczniów (-nic) kursów zbio
rowych, oraz korespondencyjnych, gabinet 
przyrodniczy i geograficzno-geologiczny, jak 
również bogata bibljoteka.

Żądać bezp ła tn ych  p ro sp ek tów .

Trzij r zoftupnaeft łoiraru 
poiDołijniać się

n a  „91os J l m o d n ' .

Is tn ie je  p rz e sz ło  lOO la t ! ^
Odznaczona 15-la prem jam l, 2-ma nagrodam i państw ow ym i, 9-ma złotymi medalami.

G R A N D  P R I X ,  R z y m  1926.
Złoty m edal Gniezno 1925, Złoty m edal R z y m  1 9 2 9 ,

Z ło ty  m edal M in isterstw a P r z e m y s łu  1 H a n d lu  Częstochowa 1926 .
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DZWONOW

w  B ia łe j  Małopolska

C e n y  ^ a j n i ź s T f t  K

Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nie
doścignionej jakości matar- 
jału, czystości głosu tak ze
społów jak i pojedyńczych 

dzwonów, 

odlewa zespoły harmonijne 
i dostraja nawe dzwony pod 
gwarancja czystej harmanji 

do jut istniejących. 

Przelewa pęknięta, przemen- 
tewujo staro systemy na nowo.

Warunki solnty dogodni*
■ H M a r w

KILIMY
oraz

PASIAKI ŁOWICKIE
poleca

PIERWSZORZĘDNY
ZAKŁAD POGRZEBOWY

„AETERW ITAS"
UL. MIKOŁAJSKA 14. Nr. tel. 4047. 
urządza pogrzeby od najskromniejszych 

do najwspanialszych, i
przeprowadza ekshumacje i przewozy zwłok

za g o tó w k ę  i na  raty.
Ceny umiarkowane.

»M
artyst. wytw. 

RYNEK 45. Ip Tapczany

K I L I M Y
artystyczne —  dywany, ;
siaki łowickie poleca n
taniej Wytwórnia „Kobie- tapjcer ś Tomasza 4. 
rzec Kraków, ul. Podwa-1 r. _ ’

otomany, kanapy, specjal
ne rozkładanki, garnitur\ 
salonowe, poduszki z tra 
wy morskiej i włósienne 

poleca najtaniej

le 3, Telefon 3169. od strony Płaco Szaapanskiego.

p o ń c z o c h y  damBkie 
j od najtańszych sort 
do na jlepszych,pończohcy, 
pończoszki dziecinne skar
petki męskie, ciepła bitr- 
1 zna męska i damska 
fartuszki, chusteczki do 

nosa poleca

Z O F J A  A K  S A K O W A ,  
Kraków, Wlślna 4.

ifllBlMYMIROlIGltOKIII
P I O T R A  G R Z Y W Y

w Krakowie, ul. Rajska 10. Tel. 4743
Wykonuje oprawy ozdobne, opra
wy nakładów broszurowania, 
oprawy • Mszałów — Brewiarzy, 

Książek do nabożeństwa.
Oprawa blblfoleh po zniżonych cenach

Wydaw.ca za „G los Narodu ’ £k§ z oer. odpow. K. Holeksa. Redaktor naczelny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedz. Dr, Józef WarchalowsKi drukarnia „Głjisu Narodu" god  ząri, R. £erka.
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